Cena za egzemprrz 15 groszy. 


GÓRNOŚLĄZAK 
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Cena za egzemplarz 15 groszy. 


Pismo codzienne, poiwięcone sprawom ludu polskiego na Śląsku. 


GORNOSLĄZAK 


wychodzi 6 razy w tygodniu i kosztuje 


miesięcznie 3.— zł. 


Przez lud — dla ludu! 


TELEFOR Nr. 1414. 
P. K. O. kaaywice 304540. 


OGŁOSZENIA 


oblicza się na wiersze milimetrowe. — Wiersz milime- 
trowy kosztuje 15 groszy, — Wiersz reklamowy 60 gr. 
REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znajduje się w Katowicach. ul. św. Stanisława 4. 


Nr. 155 


Katowice, czwartek 9-go lipca 1931 r. 


Rok 30- 


Dziejowe znaczenie 
encykliki 
„Rerum Novarum". 


Z okazji 40-lecia encykliki „Rerum 
novarum“ (1891—1931) „Civilta-Cattoli- 
ca“ ogłosiła artykuł o wpływie, jaki ten 
wielki dokument Leona XIII wywarł aa 
ukształtowanie się stosunków społecz- 
nych. Wszystko, co ua terenie związ- 
ków zawodowych opieki i ustawodaw- 
Stwa pracy zdziałali w mniejszym lub 
większym stopniu katolicy niemieccy, 
francuscy, holenderscy, amerykańscy, 
włoscy a w szczególności belgijscy — 
pisze „Civilta-Cattolica'** — wszystko to 
W wielkiej mierze należy zawdzięczać 
encyklice „Rerum novarum". 

Leon XIII mówił o prawie stowarzy- 
SZeń robotniczych i rzucił myśl tworze- 
Nią korporacyi zawodowych, przystoso- 
Wanych do nowoczesnych warunków. I 
Oto obecuie na podstawie tych jego nauk 
botworzyły się narodowe stowarzysze : 
Nią robotnicze. Należą one w większo- 
Sci do międzynarodowej unji, do chrześ- 
Gljańskiej międzynarodówki związków 
Narodowych w Utrechcie. Ta unja liczy 
obecnie około dwóch i pół miljona pra- 
cowników. Zapewne, jest liczba dużo 
mniejszą od tej, jaką wykazuje się am- 
sterdamska międzynarodówka socjali- 
styczna. Wiądomo jednak, że o wartości 
ugrupowań społecznych nie stanowi licz- 
ba; ta wartość zależy przedewszystkiem 
od spójności członków i od przywiązania 
ich do głoszonych zasad. Pod tym 
względem związki chrześcijańskie re- 
prezentują siłę, która nie może być trak- 
towana obojętnie i której dobroczynny 
wpływ daje się odczuwać nawet na mię- 
dzynarodowej konferencji pracy. 

W dalszym ciągu artykuł mówi o ak- 
tywności robotniczych związków chrze- 
Ścijańskich, które, broniąc wytrwaie 
praw świata pracy, przyczyniają się ró- 
wnocześnie do utrzymania i utrwalenia 
Pokoju społecznego. 

Noyzydkreślajac, że o wpływie „Rerum 
możnaj na ustawo awstwo społeczne 
Cattolicy PISAĆ całą księgę, „Civilta- 
nią okiem ogranicza się tylko do rzuce- 
tetu wers na wstęp do części XIII trak- 
toio traka MIESO. Według redaktorów 
atu większość zasad į wskazó- 
wek, na któr FSZ R dł 
dzynarodowe ch winno oprzeć się mię- 
istocie a nawet gy dAWStWO MACY W. 
na z tem, co R. wyrazie jest identycz- 
XIII: Sai) aa 28 laty „pisał Leon 
dawców i ydbotnikawe 5 da. praco: 
wa tników*, zasada, która 

rania „uważać prac dmi 
hardlu*, „co najmniej d < za przedmiot 

odzinn ] dwudziestoczter.- 
g Y odpoczynek cotygdniowy, któ 
ry powinien przypadąć na niedziel u, 
„zniesienie pracy dziaci i ograniczegie 
piacy młodzieży*, obowiązek państwa, 
polegający na organizowaniu opieki kd 
pracownikiem“. 

Trzy inne zasady, wymienione w 
traktacie wersalskim: 48-godz. tydzień 
pracy, wynagrodzenie odpowiadające 
Pracy równe dla obu płci i zapewnienie 
so»rawiedliwych warunków ekonomicz- 


Warszawskie papiery wartościowe 


Warszawa. (PAT.) Magistrat stołecz- 
ty otrzymał depeszę z Nowego Jorku, 
zawiadamiającą, że obligacjami war- 
szawskiemi dokonywane są obroty po 
kursie 65 dolarów. Jest to najwyższy 
kurs tego papieru. Jeszcze przed dwo- 
n.a miesiącami pożyczkę tę notowano 


poniżej 50 dolarów. Zwyżka kursu na- 
siąpiła bez żadnego absolutnego współ- 
działania władz miejskich. Pożyczka do- 
arowa m. st. Warszawy umięszczona 
została na rynku amerykańskim w roku 
1928 i wynosi 10 miljonów w 100-dolaro- 
wych obligacjach. 


Ugoda amerykańsko-francuska 
zawarta. 


Paryż. (PAT.) Po dniu pełnym wra- 
żeń i niepokoju wśród atmosfery dość 
napiętej wobec odrzucenia w niedzielę 
przez prezydenta Hoovera ostatniej pro- 
pozycji francuskiej, osiągnięto w ponie- 
działek wieczorem porozumienie między 
przedstawicielami Francji a ministrem 
Mellonem i ambasadorem Edge. Na naå- 
zwyczajnem posiedzeniu Rady ministr.; 
które odbyło się pod przewodnictwem 
prezydenta Doumera i. trwało dwie 
i pół godziny, opracowano tekst ugody, 
który zakomunikowano natychmiast am- 
basadorowi Edge i ministrowi Mellonowi, 
którzy natychmiast przetelefonowali 
tekst ugody do Waszyngtonu j po otrzy- 
maniu zgody prezydenta Hoovera, pod- 
pisali na wieczornej "onferencji ostatecz- 
ny tekst porozumienia, który został po- 
dany do publicznej wiadomości w oficjal 
rym komunikacie, ogłoszonym w nocy. 


Paryż. (PAT.) Główne zasady za- 
wartej ugody w sprawie planu Hoovera 
odpowiadają mniej więcej wiadomo- 
ciom, które już uprzednio trafiły do 
prasy. Francja zgadza się mianowicie 
na zawieszenie na okres czasu między 
1 lipca b. r. i 1 lipca 1932 r. wszelkich 
wypłat między poszczególnymi rządami, 
a to pod warunkiein, że rząd niemiecki 
wpłaci do Banku Wypłat Międzynarodo- 
wych całkowitą bezwarunkową część 
spłaty rocznej, wynoszącą 612 miljonów 
marek. Wpłata ta będzię miała miejsce 
jedynie pro forma, gdyż w równej wy- 
sukości kredyty zostaną otwarte rządo- 
wi za pośrednictwem kolei żelaznych 
Rzeszy niemieckiej. Te ostatnie wcią- 
gnięte zostały do sprawy, aby — o «le 
jest to móżliwem — nadać pożyczce tej 
charakter handlowy. Zobowiązania ua 


nową pożyczkę wydane w postaci bo- 
nów przez koleje żelazne Niemiec mają 
przynosić procenty i amortyzowane 
zostaną w ciągu 10-ciu lat z rocznemi 
spłatami od 1933 roku, począwszy, czyli 
że owe bony będą mogły być puszczo- 
ne w obieg na międzynarodowym. ryj- 
ku giełdowym. Wielkie banki poparte 
w tem przez odnośne rządy, będą mogły 
przyjść z pomocą krajom europejskim, 
którym propozycja prezydenta Hoo- 
vera wyrządziła pewien uszczerbek fi- 
nansowy. Co się tyczy funduszu gwa- 
rancyjnego Francja porozumie się z 
Bankiem Wypłat Międzynarodowyci, 
aby wpłata 500 miljonów, którą miała 
ona uczynić dla zasilenia tego funduszu 
wraz z zastosowaniem przewidzianego 
przez plan Younga moratorium mia!a 
miejsce nie jednorazowe, lecz w prze- 
ciągu 12-tu lat w miarę tego, jak wpłaty 
niemieckie okażą się niedostateczne. 
Sprawa świadczeń w naturze oddana 
została do rozstrzygnięcia komitetow: 
rzeczoznawców, który prawdopodobnie 


wyda sąd  salomonowy. Wreszcie 
uważając, że niedostateczne zobo- 
wiązania powzięte rzez Rzeszę 


niemiecką wobec Stanów Zjednoczo- 
pych i chcąc mieć sama głos w tej spra- 
wie Francja pozostawia za sobą prawo 
żądania od rządu niemieckiego zapew- 
nienia, iż fundusze, które zaoszczędzi 
Rzesza niemiecka dzięki moratorium 
zostaną użyte jedynie na potrzeby go- 
spodarcze kraju (a nie na zbrojenia itp.). 


Paryż. (PAT.) Przed samą północą 
delegaci francuscy į amerykańscy pod- 
pisali protokół o definitywnem przyjęciu 
układu w sprawie iiooverowskiego pro- 
iektu moratorium. 


nych wszystkim pracownikom, przeby- 
wającym w danyin kraju — te zasady, 
jeżeli nie były wyraźnie sformułowane, 
te w każdym razie zostały jasno napom- 
knięte w różnych tezach „Rerum nova- 
rum“. A „Carta del Lavoro“, z której 
rząd faszystowski ma słuszny powód 
być dumym, czyż nie ma ona wielu pun- 


któw podobnych do  wskazówzk 
dokumentu Leona XIII, jak to już 
zauważono. „Ci, którzy utrzymują, że 


‘Kościół katolicki zawsze opóźnia się, je- 
żeli chodzi o ruch społeczny — pisze ks. 
Albert Valensin -- winni dobrze prze- 
myśleć te fakty. ` Musieliby chyba zam- 


krąć oczy na rzeczywistość, gdyby nie 
chcieli uznać poprzednika w tym, które- 
go nazwano Papieżem robotników". 
Żywotność i wpływowość „Rerum 
novarum“ tłumaczy się tem, że ta ency- 
klika doskonale odpowiada nie. dającemu 
się wykorzenić poczuciu sprawiedliwo- 
ści i duchowi powszechnego braterstwa, 
zakorzenionym w głębi naszych dusz po 
dwudziestu wiekach chrześcijaństwa. 
Gdy Leon XIII zabiera głos, by potę- 
pić niewolnictwo przemysłu i zaprote- 
stować przeciwko nadużyciom ciemię- 
życieli mamony, gdy domaga się od pra- 
codawców, by szanowali w robotniku 


——2>„>„_ 


„godność osobowości ludzkiej, uszla- 
chetnionej przez chrześcijaństwo” i by 
nie uważali go za proste narzędzie pro- 


' | aukcji; gdy upomina państwa, by nie za~ 


braniały stowarzyszeń robotniczych, 
założonych dla własnej obrony; gdy, 
odrzucając fałszywą teorię liberalną 9 
zarobkach, twierdzi, że w imię sprawie- 
liwości takie zarobki poprostu nie pos, 
winny być przyjmowane przez robotni< 
ka, odnajdujemy w tem uświęcone dzie- 
dzictwo moralności społecznej, które 
wypływa z podszeptów zdrowego rozu- 
mu i które jest uświęcone przez nauki 
Ewangelii. 

Jakie jest znaczenie encykliki Leona 
XIII? Encyklika ta oznacza jeden z 
najczystszych i najprawdziwszych try- 
umiów Kościoła i Papiestwa w życiu 
współczesnem. Pontyfikat rzymski, 
zdaniem protestanckiego profesora Hiib- 
lera, jest „jednym z najbardziej zdumie- 
wających fenomenów, jakie dokonały 
się na świecie“, Na niebie historji uwy- 
datnia się wspaniała i nieprzerwana nig- 
dzie smuga świetlistych gwiazd: to 260 
Papieży, przyćmiewających sobą wszel- 
ką inną rodzinę książąt i monarchów. 
Papiestwo i cezarowie, Papiestwo i bar- 
barzyńcy, Papiestwo i krucjaty, Papie- 
stwo i sztuki . — oto rozdziały zarówno 
historji, jak i wspaniałych epopei. A te- 
raz, dzięki „Rerum novarum“, nowy roż- 
dział, nowa epopea przyłącza się do 
chwały chrześcijańskiego Rzymu: Pa- 
p'estwo i proletariat. s 

Proletarjat, „charakterystyczny prô- 
dukt“ nowoczesnego porządku społecz- 
nego, masa, w której fermentują najciem- 
niejszę groźby społeczne, proletarjat, 
wsparty i obroniony w swych prawnych 
oczekiwaniach przez genjalnego Papieża, 
który w ten sposób wytknął pewną dro- 
gę temu niebezpiecznemu prądowi. 

Obok tryumfu Papiestwa „Rerum no- 
varum* oznacza także tryumi pracy. 
Przeciwko potwornościom społecznym, 
przeciwko ujarzmianiu godności ludzkiej 
robotników, przeciwko gwałceniu ich 
praw, przeciwko „nieobecności państwa“ 
protestuje żywotny i potężny głos, któ- 
rego wieki nigdy nie zmuszą do milcze= 
nia. Zapewne, nadużycia i niesprawiż- 
dliwości nie znikną nigdy ze świata, ale 
i to także jest pewne, że odtąd istnieć bę- 
dzie sumienie publiczne, oświecone przez 
„Rerum“ novarum“. 

Podczas gdy socjalizm pochyla się, 
zostawiając za sobą barbarzyństwo lu- 
dzi bez Boga, ojców bez rodzin, kobiety 
bez wstydu, państwo bez ładu (widzimy 
to dobrze na przykładzie rosyjskim), to 
„Rerum novarum“, gwiazda pokoju, 
wznosi się, oświetlając dobroczynną 
światłością życie i instytucje społeczne. 

W głębokiej swej mądrości ojcow- 
skiej Pius XI, tak żądny pokoju społecz- 
nego, zechciał uczcić to czterdziestole- 
cie. Oby siało się ono etapem ku nowym 
wzniesieniom wzwyż i  pełniejszym 
chwały zwycięstwom na polu pracy, 
które nie jest jeszcze dość uwolnione od 
niesprawiedliwości i nieszczęść ludzkich, 
powodowanych najczęściej raczej przez 
wadliwą organizację ekonomiczną, niż 
przez złą wolę ludzi! 


SE 


„skiemu, szefowi 


TELEGRAMY. 
ESTEU: OPRET CNT TTAR GODIS JESĘCZY 
Zjazd wojewodów. 

Warszawa. PAT. We wtorek w póź- 
nych godzinach wieczornych zakończył 
się zjazd wojewodów, który obradował 
pod przewodnictwem ministra Pierac- 
kiego. Tematem obrad zjazdu była spra- 
wa usprawnienia i uproszczenia admini- 
stracji państwowej, zagadnienia osz- 
czędnościowe związków komunalnych 
oraz kredyty komunalne. 


Zakończenie strajku samochodowego 
w Warszawie. 


Warszawa. PAT. Jak donoszą pisma, 
po burzliwym wiecu, właściciele taksó= 
wek warszawskich postanowili przystą- 
pić do pracy. Olbrzymia więksżość (0- 
koło 90 proc.) zebrańych wypowiedzia- 
ła się za oczekiwaniem, przy kierowni- 
cach taksówek, orzeczenia władz pań- 
stwowych. Natychmiast po ogłoszeniu 
uchwały, zawierającej zresztą klauzulę 
ponownego wstrzymania komunikacji w 
razie nieprzychylnego orzeczenia, tak- 
sówki zaczęły wychodzić na miasto. O 
godz. 1 w południe na ulicach stolicy pa- 
nował już prawie normalny, od 5 dni nie- 
widziany, ruch. W czasie, kiedy taksów- 
karze wyjeżdżali z garażu, zgłosił się do 
prezydjum Rady ministrów zarząd Zw. 
właścicieli dorożek samochodowych. De 
legacja zakomunikowała p. Jastrzęb- 
biura ekonomicznego 
prezesa Rady ministrów, że zatarg war- 
szawski został pomyślnie zlikwidowany 
i że na terenie całej Polski komunikacja 
taksówkowa jest już przywrócona. P. 
Jastrzębski wyraził w imieniu p. premje- 


- ra Prystora zadowolenie z tego stanu 


rzeczy i obiecał w najbliższym czasie 
wyiednać audjencję w prezydjum Rady 
ministrów. 

Dolar spada. 

Warszawa. PAT. Jak: donoszą pisma, 
wczoraj nastąpił dalszy spadek kursu do- 
lara gotówkowego. Szczególnie duża 
zniżka zaznaczyła się w obrotach pry= 
watnych. Spekulanci, celem realizacji 
zysków, rzucili na rynek większe ilości 
banknotów dolarowych. W prywatnych 
obrotach sprzedawano dolary już po kur- 
sie 8,98 przy tendencji coraz słabszej. 
Kurs dolara na rynku prywatnym niższy 
jest więc od oficjalnego o 3 punkty. 


Urzędnicy organizują samopomoc 
gospodarczą. 

Warszawa. PAT. W sali posiedzeń 
min. reform rolnych odbyło się zebranie 
założycielskie spółdzielczego banku u- 
rzędniczego i kasy ubezpieczeń na wy- 
padek śmierci. Zebranie zostało zwoła- 
ne przez Stowarzyszenie urzędników 
państwowych, które wzięło na siebie za= 
danie zorganizowania taniego kredytu 
dla urzędników. Po kilkugodzinnej dy- 
skusji, postanowiono wybrać specjalną 


CYGANKA 


Wzruszająca powieść dla młodszych 
i starszych. 


32) (Ciąg dalszy.) 


Kacper, który udał się znowu do swej 
chaty, musiał niejednokrotnie jeszcze do 
miasta się udawać, gdzie niejedną nie- 
przyjemną miał godzinę. Już i bez in- 
nych kłopotów wziął sobie śmierć cyga- 
ina bardzo do serca. Po całych dniach 
dręczyły go myśli najrozmaitsze a nawet 
w nocy przedstawiały mu się widma za- 
bitego. Wskutek tego też śledztwo, jakie 
mu wytoczono, tak zniszczyło jego ner- 
wy i iego słabe ciało, że zrywał się przy 
najmniejszym szeleście. Włóczył się bla- 
dy, unikając ludzi, i jedynie myśl o Agnie- 
szce, © jej szczęściu į radoćci nodtrzy= 
mywały go jako tako. 


XVI. 

Gdy Marcin z parobkiem opuszczali 
podwórze, ażeby w spółce z innymi mę- 
żami ze wsi obszukać las, stała Teresa za 
firankami i wpatrzała się w obu. Wydała 
się dziwnie spokojną, lekki uśmiech za- 
igrał na jej delikatnych wargach. Cóż 
ten uśmiech mógł oznaczać? Był-że to 
uśmiech radości albo zjadliwości? Gdy 
Marcin zniknął z jej oczu, odsunęła się od 
okna i zaczęła dumnie chodzić po poko- 


Zupełna zgoda amerykańsko-francuska. 


Paryż. (PAT.) Według urzędowego |flczne żądania Francji. Ameryka i Fran- 
doniesienia, na konferencji francusko- |cja mogą obecnie stwierdzić, że w wal- 
amerykańskiej przedstawiciele Stanów |ce tej niema zwyciężonych ani zwy- 
Zjedoczonych oświadczyli, że Stany |cięzców. Niemcy z uczuciem wdzięcz* 
Ziednoczońe przyjmują proponowany | ności, ale i żalu mówią, że Hoover i jego 
tekst i zaznaczyli, że prezydent Hoover | pełnomocnicy walczyli zaciekle i kon- 
stwierdził, iż zawarty układ godzi się z |sekwentnie o porozumienie. Uznania 
propozycją amerykańską w lej duchu. | roszczeń Francji w sprawie utrzymania 
Powinien on uzyskać zgodę pozostałych | zasady nie chronionych annuitetów 
państw zainteresowanych. Następnie | (spłat rocznych) niemieckich musiano 
minister Mellon i ambasador Edge wy |oczekiwać na podstawie dotychczaso- 
razili w imieniu Hoovera i własnem ser- | wego przebiegu rokowań. Przyjmujemy 
deczną wdzięczność rządowi irancuskie- | je do wiadomości, będąc przekonani, że 
mu za czynione przez niego szlachetne | ugoda obecna nie oznacza końca dysku- 
wysiłki w kierunku odrodzenia gospo- |Sjl o niemieckiej zdolności płatniczej. 
darczego Świata. Premjer Laval po-| Jeszcze bardziej optymistycznie wyraża 
dziękował przedstawicielom Ameryki | się „Vossische Zeitung“, wskazując, że 
za ich energiczną współpracę i stano- | zastrzeżenia, dotyczące funduszu gwa- 
wisko nacechowane duchem zgody |rancyjnego i świadczeń rzeczowych nie 
i.ustępliwości, poczera wyraził pragnie- | umniejszają wartości, jaką posiada for- 
nie, ażeby inicjatywa prezydenta Hoove- | malne wejście w życie planu Hoovera. 
ra wydała rezultaty, których od niej| Decydujące znaczenie ma fakt, że za 
oczekują. zgodą sity Wj Dow > 15-g0 

À ; . lipca 1932 r. nie ą płaciły ani grosza 
Niemcy naogół zadowolone. w obcej walucie. W bardzo ostrym to- 

Berlin. (PAT.) Porozumienie między | nie krytykuje „Deutsche Allgemeine Zei- 
Ameryką i Francją w sprawie projektu tung* komprom's, oświadczając, że 
Hoovera znalazło tylko w pewnej części | Francja doprowadziła do osłabienia Nie- 
niemieckiej prasy kilka komentarzy, Or- miec aby móc dyktować nietylko annu- 
gan kanclerzą „Germania“ podkreśla, że itedy i świadczenia rzeczowe, lecz rów- 


porozumienie po 12-dniowych pertraX- | nież narzucać stanowisko w kwestiach 


tacjach doszło do skutku na podstawie | politycznych 


pierwszorzędnego  zna- 


kompromisu, uwzględniającego zarówno | czenia. 


zasady projektu Hoovera, jak i specy- 
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komisję, która ustali za 2 tygodnie no- | zycja Hoovera jest dowodem, że Ame- 
wy projekt statutu obu organizacyj. Pro-lryka a w większem jeszcze stopniu 


jekt dotychczasowy uznano za niepełny 
i opracowany zbyt pośpiesznie. 


Litwini samowolnie poprawiają 
granicę. 

klorirzadiy PAT. Dnia 3 bm. litew= 
ska straż graniczna usunęła w północno- 
zachodnim brzegu jeziora Dukszty wie- 
chy mz, E. które wb milosc 
czają li ranicy polsko = wskiej. 
dla O PO wdała ani BR 
dla przywrócenia wiechów, spotkała 
straż litewska ogniem karabinowym, nie 
wyrządzając jednakże nikomu szkody. 
W wyniku spotkania przedstawicieli pol- 
skich i litewskich władz granicznych 
zostało wyjaśnione, że strona litewska 
kwestionuje dotychczas ustaloną linje 
granicy i poczyniła próbę samowolnego 
włączenia części jeziora Dukszty do te- 
rytorjum litewskiego. Władze polskie 
poczyniły kroki w kierunku wspólnego 
wyjaśnienia tła zatargu. 


Nietylko Francja ma ponosić ciężary 
moratorjum. 


Paryż. PAT. Minister Flandin oświad- 
czył przedstawicielom prasy, że propo- 


ju. Następnie usiadła przy stole, na któ- 
rym leżał już atrament z piórem. 

— Marcinie! tyś tego chciał, dobrze, 
niech się więc stanie. Za następstwa ty 
będziesz odpowiadał. 

Pięknie to jednak gadać, ale stokroć 
trudniej nieraz wykonać. Ciężkie było 
jej pióro pochwycić do ręki, ale ciężej 
jeszcze pisać coś na liście. Umaczała 
pióro, ale trudno jej było takowe wyjąć. 
Gdy chciała pisać, uczuła coś, co ją jak- 
by bodło i śmiało się z niej, a potem mó- 
wiło jej: daj lepiej pokój, to śmieszne i 
grzeszne. Było to sumienie. Ale Teresa 
nie nauczyła się poznać go. Gniewała 
się dlatego na samą siebie, że pozwoliła 
robić sumieniu wyrzuty. 

Zdobyła się nareszcie na wyciągnię- 
cie pióra z kałamarza. Poczęła pisać: 
Kochany Jerzy! ale przy drugiem sło- 
wie musiałą się rozśmiać; potrząsnęła 
pogardliwie głową i śmiejąc się oglądała 
sobie litery, które przed chwilą położyła 
r. papier. Toć to srce nie pisało. Czy 
ona wiedziała wogóle, co to serce? Za 
młodu igrała tem sercem tak, że dawno 
już ostygło dla lepszych porywów. Czyż 
i oną kiedy kochała Jerzego? Zmysły 
ją ciągnęły do niego, ale nie serce. Jakże 
jej dzisiaj pusto i nudno! Nie, tak pisać 
nie powinna, a potem jakżeby się to mia- 
łe skończyć z pocztyljonem, jakże on 
jej miał pomóc? Jeśli dobrowolnie odda 
się w jego moc, i on ją odrzuci, a może 
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Francja nie mogą odgraniczać się od re- 
szty Świata. Minister zaznaczył, że 
przewidziane są dalsze rokowania, które 
będą ożywione tem samem dążeniem 
przywrócenia międzynarodowego zau- 
fania. Przyjęliśmy na siebie — mówił 


"minister — przypadającą na nas część 


ofiar. Obecnie jest rzeczą innych przy- 
jąć tę część oiiar, która na nich przypa- 
dnie: pA È A BU) ge, TE j w vii ROW M: 

Plebiscyt .w sprawie rozwiązania 

sejmu pruskiego. 

Berlin. PAT. Gabinet pruski uchwalił 
wczoraj, że zainicjonowany przez Stahl- 
helm plebiscyt w sprawie rozwiązania 
sejmu pruskiego odbędzie się dnia, 9-g0 
sierpnia br. 
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Parlament egipski za wolnością prasy. 


Ankara. PAT. Izba prowadziła w dal- 
szym ciągu dyskusję nad interpelacją w 
sprawie wolności prasy. Zebrani jedno- 
głośnie poparli wniosek Ismeta Paszy, 
stwierdzający, że wolność prasy jest nie 
rozłączną częścią najżywotniejszego u- 
stroju demokratycznego. 


rzuci ją nawet wraz z sobą w przepaść 
zniszczenia. 

Rzuciła teraz pióro niechętnie na pa- 
pier i wyrzuciła go w wzburzeniu wial- 
kiem za okno. Oparła się następnie o 
stół i napozór spokojna, pozwoliła roz- 
począć z sobą walkę pomiędzy obowiąz- 
kiem a dumą, nie biorąc w niej na oko 
udziału, chociaż każde uderzenie, które 
trafiło w jej serce, odzwierciadlało się w 
jej rysach. 

Nareszcie wydobyło się z jej serca 
głębokie westchnienie. Teresa wywal- 
czyła, powzięła stanowczy zamiar. Prze- 
rażała się przyszłością, gadaniem ludz- 
kiem, radością złośliwą swych współza- 
wodniczek. Powstała, przetarła obienia 
rękami czoło i przyjrzała się w lustrze. 
Szydziła z swego własnego obrazu i mó- 
wiła gorzko do siebie: 

— Tereso; staraj się patrzeć słodko 
w chwili, "gdy żółć ci piersi rozsadza, 
staraj się o przyjazne słówko, gdy obraz 
nieprzyjaciółki staje między tobą a two- 
im mężeni. 

Nareszcie zeszła na dół, aby rozpa- 
trzeć się po gospodarstwie i obiad ugo- 
tować. Przez chwilę opanował ją zno- 
wu żal, gdy zobaczyła Magdalenę przy 
piecu. Lecz zapanowała nad sobą i za- 
pytała pogardliwym głosem: 

— Jakże już to pówróciłaś? Mogłaś 
tam była pozostać, ja byłabym sobie 
w końcu sama dała rade. ` 


Czechosłowacja dąży do porozumienta 
ze Stolicą Apostolską. 

Praga. PAT. Oczekuje się tu obecnie, 
że po powrocie nuncjusza apostoiskiega 
w Czechosłowacii, monsignore Ciriacci, 
który bawił w Rzymie dłuższy czas, na- 
rady między czynnikami rządowemi a 
kościelnemi na temat wykonania modus 
vivendi (ułożenie stosunków) między 
Czechosłowacją a Watykanem potoczą 
się w żywszem tempie. Według infor- 
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macji pisma, miała nadejść z Rzymu od-- 


powiedź na projekt rządu czechosłowac= 
kiego co do rozdziału granic diecezyj i 
ich majątków. W związku z wykona- 
niem modus vivendi oczekuje się utwo- 
rzenia w Bratislavie stolicy arcybisku- 
piej, której Słowaczyzna dotychczas nie 
posiadała, oraz utworzenia jeszcze je- 
dnej diecezji grecko-katolickiej w Hust. 


Japońska pożyczka dla Rosji. 

Tokio. PAT. W klubie bankierów 
Tokio odbyło się zebranie rosyjsko-ja- 
pońskie z udziałem ambasadora sotie- 
tów Trojanowskiego, przedstawicieli fi- 
mansów sowieckich oraz japońskiego 
rządu i japońskiego przemysłu i finan- 
sów. Na zebraniu tem dyskutowano nad 
projektem pożyczki 50 miljonów jenów, 
dla sowietów na zakupno w Japonii stat- 
ków, taboru kolejowego, maszvn itd. Na 
zapytanie, czy rząd sowiecki skłonny 
jest dać gwarancje na wypadek strat, po» 
niesionych przez dostawców japońskich, 
ambasador Trojanowski odpowiedział 
odmownie, twierdząc, że samo istnienie 
sowietów jest najlepszą gwarancją. W 


rezultacie powyższa transakcja doszła 
do skutku. 


Masakra chińczyków. 

Tokio. PAT. Według otrzymanych 
tu doniesień z Ping - Yang w czasie roz- 
ruchów, do jakich doszło tam w niedzie= 
lę, poniosło śmierć 29 Chińczyków, 130 
zaś Chińczyków oraz 3 policjantów ja- 
pońskich odniosło ciężkie rany. Zgórą 4 
tysiące Chińczyków schroniło się do 
gmachu konsulatu chińskiego w Seulu. 


Rosja przyjmuje zagranicznych 
AC 01) dO w. 


(0000801 "górników. * 


Moskwa. PAT. Do Leninska na Sys- 
berii przybyło 34 górników wraz z ro« 
dzinami. W roku bieżącym ma być zaane 
gażowanych do kopalń sowieckich ty« 
siąc górników amerykańskich i 500 z in- 
nych krajów Europy, głównie z Niemiec, 


Chiny wypierają powoli komunistów, 
Kanton. PAT. Ruch nacjonalistycz- 
ny, mający na celu zwalczanie komuni- 
zmu, rozszerza się bardzo energicznie. 
6-a armja pod wodzą gen. Szu - Sio- 
Lianga zajęła południową część prowin= 
cji Czang - Si, łącząc się z awangardą 
wojsk Czang - Kai - Szeka w sile 5000 
ludzi. Wojska czerwone kończą przys 
gotowania do walki z nacjonalistami, 
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Magdalena nie domyśliła się w tych 
słowach szyderstwa i odpowiedziała: 


— Było koniecznem, żeby pozostać . 


przy Agnieszce. Litość mieć musiało się 
nad nią i nawet najzatwardzialsze serce. 
Toć przecież nad bydlęciem okazuje 
człowiek litość, któremu rzeźnik upro- 
wadza' cielę. 
szczęście w jej progi, gdyż odzyskała na- 
powrót syna. 


Nic na to nie odpowiedziała Teresa; ` 


opuściła kuchnię i udała się do pokoju. 


Tam znalazła Kasię Drobikównę, zajętą 


pińie robotą. Kasia spoglądała na Te- 
resę z boku i niemało się dziwiła nad jej 
spokojem. W milczeniu kręciła się Te- 
resa po pokoju i przedkładała zajęcie 


szwączce, podczas gdy Szymon siedział ` | 


przy piecu, czekając, aż Teresa przemó- 


wi do niego. Położenie zdawało się być ` | 


nieznośnem dla Teresy wobec dziew- 
czyny, która była świadkiem wczoraj- 


szej rozterki małżeńskiej i chętnie znowu 
pragnęłaby się dowiedzieć, co się w wnę: ` 
trzu gospodyni dzieje. Wczoraj wieczo- = 
wszystko 1 
bardzo starannie i dziś pragnęłaby opo- - 
wiedzieć dalszy ciąg. Gdy więc naresz- i 
cie Teresa przy niej usiadła, przemówiła ] 


rem porozpowiadała po wsi 


cokolwiek niepewnym głosem: 


— Cygance przyprowadzono znowu% > 


dziecko. (C. d. nà 
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Czwartek Św. Weroniki z Giu- 
liano. 
Św. Anatolji, panny. 
w. Cyryla, biskupa. 
19 krwawych świad- 
lipca ków z Gorkum. 


Św. Bryksiusza. 


Kalendarz słowiański: Strachota. 


Jutro, piątek 10 lipca: Św. 7 Braci 
męczenników. — Św. dziewic Rufiny i 
Sekundyny. — Św. Leoncjusza, Maury- 
cego i Daniela. — Św. Bianora i Sylwa- 


na. 
* 


Wschód Zachód 
Słońca o godz. 3.47, o godz. 20.22 
Księżyca 0 godz. „23.42, o godz. 14.15 


W Citta di Castella uroczystość św. 
Weroniki z Giuliano, przeoryszy tamtej- 
szego klasztoru Kapucynek, odznaczo- 
nej cnotami, darami łaski i wielką tęskno- 
tą za cierpieniami. Grzegorz XVI przy- 
jał ją do liczby Dziewic świętych. 

w. Anatolija, panna i męczennica. — 
W Toru we Włoszech żyła bogobojna 
dziewica, Anatolja, która darem cudów 
przykładem pobożności pozyskała wielu 
pogan dla wiary Chrystusowej. Oskar- 
żona przez kapłanów pogańskich i uwię- 
Ziona, stanęła przed trybunałem sędzie- 
go, Faustynjana. Ponieważ wzbraniała 
się złożyć bogom ofiarę, wzięto ją na tor- 
tury i przypiekano płonącemi pochod- 
niami. Święta znosiła pogodnie męczar- 
nie, sławiła głośno Boga i śpiewała pie- 
śni nabożne. Wrzucono ją do więzienia, 
a czarownik, Audax, wpuścił tamże wę- 
ża jadowitego, który miał pozbawić ży- 
cia oporną chrześcijankę. Gdy nazajutrz 
zajrzał Audax do więzienia, rzucił się 
wąż na niego i byłby go zabił, gdyby 
Anatolja nie byłą kazała wężowi cofnąć 
się w kąt więzienia. Cud ten otworzył 
czarownikowi oczy. Uwierzył w praw- 
dziwego Boga i pokornie prosił świętą 
Dziewicę o udzielenie mu Chrztu. Do- 
wiedział się o tem Sędzią. Rozzłoszczo- 
ny, kazał zaraz pojmać Audaxa i ściąć 
go.. Sam zaś rzucił się na Amatolię, któ- 
ra modliła się właśnie ze wzniesionemi 
w górę rękoma, i przebił ją własnym 
Mieczem. Tak dokonała Święta mę- 
częństwą dnia 9 lipca 250 r. 

w Ortynie na Krecie Śmierć mę- 
czeńską św, Cyryla, biskupa, pod Decju- 
szem l prefektem Lucjuszem. Skazany na 
piere ogniową, został nietknięty a tyl- 
<0 Kajđany się spaliły, co spowodowało, 
że sędzia tym cudem zdziwiony, kazał 

więtego puścić na wolność. Że jednak 


«sig znowu nieustraszenie zaczął 
R wiarę Chrystusową, więc został 


W Briel w Holandji męczeństwo 19 
awych Świadków z Gorkum, któ- 
rzy za obronę prawdy rzymsko-katolic- 
lego Kościoła i za prawdziwą obecność 
rystusa w Przenajświętszym Sakra- 
mencie, byli przez kalwinów w'stawie- 
u na urągania i różne dręczenia, aż w 
ońcu krwią swoją przypieczętowali 
wiarę swą. Papież Pius IX zaliczył ich 
między Swiętych. 

W Martuli uroczystość św. Bryksju- 
Sza, który z powodu nawrócenia wiel- 
kiej części ludu znieść musiał wiele mę- 
czarni, jednakże później życie swe jako 
wyznawca zakończył spokojnie w Panu. 


— Skrócenie ćwiczeń wojskowych do 
czterech tygodni. Minister spraw wojsko 
wych zarządził następujące zmiany w 
powołaniu szeregowych rezerwy na Ćwi- 
czenia wojskowe: 1) skraca się czaso- 
kres ćwiczeń wojskowych do 4-ch ty- 
godni rezerwistom wszystkich rodzajów 
broni, z wyjątkiem łączności, aeronau- 
tyki, artylerji przeciwlotniczej i pomia- 
rowej, oraz marynarki wojennej. 2) Zmie- 
nia się termin powołania rezerwistów 
piechoty i częściowo kawalerji z tem, 
że rezerwiści, którym termin stawienia 
Się na ćwiczenia wojskowe został zmie- 
niony, otrzymują od komendantów PKU. 
nowe karty powołania z podaniem właś- 


ciwego terminu stawienia się do ćwi- ( 


czeń wojskowych. 

W związku z tem rezerwiści, którym 
termin stawiennictwa nie uległ zmianie, 
towych kart powołania nie otrzymają i 
Winni się stawić do ćwiczeń wojsko- 

w terminie oznaczonym w dotych- 
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Uroczystość paratjalna. 


Kamień w Świętochłowickiem. Komi- 
tet parafjalny złożony z organizacji koś- 
cielnych w parafji kamieńskiej urządził 
z okazji imienin ks. proboszcza Kuczki 
uroczyste wprowadzenie go na urząd, 
które się opóźniło z różnych przyczyn. 
Uroczystość cała miała charakter pod- 
niosły i imponujący, na co złożyło się 
wiele wysiłku ze strony komitetu orza- 
nizacyjnego. Rano zebrała się tłumnie 
publiczność ze sztandarami i chorągwia- 
mi na probostwie. W imieniu parafji oraz 
zarządu kościelnego powitał Wielebnego 
Solenizanta naczel. gminy p. Krupa Jan 
poczem ruszono w procesji do kościoła 
na uroczystą sumę. Okolicznościowe ka- 
zanie wygłosił ks. kanonik Mateja z Ka- 
towic, poczem w serdecznych słowach 
przemówił do parafjan Wielebny ks. pro- 
boszcz Kuczka, nawołując do zgody i 
współpracy wszystkich parafjan dla do- 
bra Kościoła i Ojczyzny. Mszę św. cele- 
brował Wielebny ks. proboszcz Kuczka 
w asyście ks. Broja i Oica Czesława. Po 
uroczystych nieszporach po południu od- 
była się uroczysta akademja na cześć ks. 
Solenizanta, Wielebnego ks. proboszcza 
Kuczki. Na akademię stawiła się publicz. 
tak licznie, że nie można się było pomie- 
ścić. Na akademji obecny był także Wie- 
lebny Ojciec Czesław, Franciszkanin z 
Wielunia oraz zarząd kościelny z p. na- 
czelnikiem Krupą na czele. Słowa powi- 
talne wygłosił p. Franciszek Szeja. Z ko- 
lei przemawiał p. Szymonek z Dołków. 
Towarzystwo śpiewu pod batutą n. Kna- 
pika odśpiewało kilka pieśni. Z ramienia 
komitetu parafjalnego wygłosił przemó- 
wienie okolicznościowe p. Piotr Liwow- 
ski. Stowarzyszenie męskie i żeńskie ode 
grało dwie humoreski, zaś młodzież z 
Kongregacją Marijańską i harcerzami 
wygłosiło liczne deklamacje, wręczając 
Wielebnemu ks. Solenizantowi podarun- 
ki i kwiaty. W końcu w serdecznych sło- 
wach przemówił Wieleb. ks. proboszcz, 
dziękując za okazaną mu serdeczność i 
przywiązanie oraz komitetowi za tak 
wspaniałą uroczystość. Akademię za- 
kończył przewodniczący komitetu p. Szy 
mon Liwowski, życząc Wielebnemu ks. 
proboszczowi jak  najpomyślniejszych 
wyników w pracy duszpasterskiej. Pod- 
czas akademii przygrywała orkiestra ko- 
ścielna. Obfity prozram akademii trwał 
przeszło cztery godziny. Uroczystość 
pozostanie parafjanom na długo w pa- 
mięci. Parafjanie, zebrani na akademii, 
składają Wielebnemu ks. proboszczowi 
życzenia pomyślnej pracy na nowej pla- 
cówce i błogosławieństwa Bożego oraz 
powodzenie w długie lata. 


Paratianin. 


Zebranie pszczelarzy. 


Szarlej w Świętochłowickiem. Zgro- 
madzenie wędrowne tutejszego „Zwią- 
zku Pszczel. nad Brynicą* odbyło się 
w niedzielę, dnia 28 czerwca br. w Wiel 
kiej Dąbrówce i Dołkach. Dość licznie 
zgromadzeni bartnicy przeprowadzili 
przegląd pasiek i to: w Wielkiej Dąbrów- 


ce, praktycznie założonej pasieki p. Pio- 
tra Sieji, składającej się z starych uli 
pniaków i nowych oraz w Dołkach u 
pp. Pelki i Brondera. W pasiekach różne 
ważne prace podejmował prezes Zwią- 
zku p. Bełdzik, jak: zasilanie słabych gni, 
praktyczne ułożenie gniazd i zabezpie- 
czenie osierociałych pni. Łatwo zrozu- 
miałe objaśnienia skupiały całkowicie 
uwagę bartników, szczególnie początku- 
jących. Ożywiona dyskusja nad wszel- 
kiemi zagadnieniami pszczelarstwa ża- 
częła się na posiedzeniu w ogrodzie szyn- 
karza p. Woźniaka. Szczególnie uwa- 
gę wzbudził wykład skarbnika p. Dyrga- 
ły o sadzeniu drzewek morwowych i ho- 
dowaniu jedwabników. Przy dźwiękach 
orkiestry przeciągnęło się posiedzenie 
do późnego wieczora. 
Bartnik. 


Robotnicy organizują się. 


Jaroszowiec w Pszczyńskiem. W nie- 
dzielę, dnia 28 czerwca 1931 r. odbyło się 
organizacyjne zebranie Generalnej Fede- 
racji Pracy górników i robotników rol- 
nych w Jaroszowcu na sali p. Gańczor- 
zą. Zebranie zagaił prezes grupy Zw. 
Powst. Śl. Karol Bogacki, odczytał po- 
rządek obrad i wyjaśnił zebranym oby- 
watelom cel zebrania. Referował p. Brzó 
ska wiceprezes Generalnej Federacji 
Pracy przemysłu górniczego i w jedno- 
godzińnym referacie przedstawił stosun- 
ki gospodarcze na Śląsku i cel organiza- 
cji Federacji Pracy. Referat p. Brzóski 
został przyjęty hucznemi oklaskami. — 
Przystąpiono do założenia grupy miej- 
scowej G. F. P. w Jaroszowcu. Wybrany 
został zarząd, który się składa z nastę- 
pujących osób: pp. Karol Bogacki, prezes 
grupy, Augustyn Schón, wiceprezes, Fr. 
Długajczyk, sekretarz, Ernest Schón, 
skarbnik oraz pp. Franciszek Gardowski 
i Jan Goj ławnicy grupy. Po wyborze 
zarządu nastąpiło wpisywanie członków, 
na których zgłosiło się górników 30, a 
robotników rolnych z folwarku 10. Na- 
stępnie prezes odczytał rezolucję, którą 
jednogłośnie przyjęto w brzmieniu na- 
stępującem: 

" „Zebrani górnicy i robotnicy rolni na 
zebraniu organizacyjnem Generalnej Fe- 
deracji Pracy w Jaroszowcu dnia 28. 6. 
1931 r. na sali p. Gańczorza wyrażają 
swoje zadowolenie, że stają przy boku 
pana Wojewody dr. Grażyńskiego i pier- 
wszego Marszałka Polski Józefa Piłsud- 
skiego i apelują do pana wojewody, aże- 
by w jak najrychlejszym czasie zajął się 
sprawą robotniczą i nie zezwolił na dal- 
sze gnębienie klasy pracującej“. 

Zebranie zakończył prezes grupy Bo- 
gacki słowami „Cześć pracy“. Po zebra- 
niu odbyło się posiedzenie zarządu gru- 


py, na które przybyła delegacja ze Sma-' 


rzowic, Lendzin i z Wygorzela. Uchwa- 
lono założyć G. F. P. w Smarzowicach, 
Lendzinach i Wygorzelu gdzie to zebra- 
nia w najbliższym czasie będę zwołane. 
Robotnicy kop. „Szyby Piast“ i „Böra“ 
mają się w dalszym ciągu zwracać do 
prezesa grupy Karola Bogackiego w Ja- 
TOSZOWCU. 


czasowych kartach powołania. Rezerwi- |-—3,1; jęczmień jary 3,2—3,2—3,1; owies 
ści wszystkich rodzajów broni, prócz |3,2—3,3—2,9. 


wymienionych w punkcie 1-szym, któ- 
rym data, stawienia się do ćwiczeń nie 
uległa zmianie, lecz został zmniejszony 
czasokres ćwiczeń wojskowych, zostaną 
zwolnieni z oddziałów o 2 tygodnie wcze 
śniej. Ci rezerwiści, którzy otrzymają 
nowe karty powołania, obowiązani są 
wzamian zwrócić organom doręczają- 
cym dotychczasowe karty powołania. 


— Stan zasiewów w drugiej połowie 
czerwca. Na podstawie sprawozdań ko- 
respondentów rolnych Główny urząd 
statystyczny podaje do wiadomości stan 
zasiewów za drugą połowę czerwca br. 


Pomimo sprzyjających warunków at- 
mosierycznych, stan zasiewów w ciągu 
ostatnich 2-ch tygodni nie uległ znacz- 
niejszym zmianom i w stopniach kwali- 
fikacyjnych przedstawia się następująco: 
1 — zły, 3 — średni, 5 — wyborowy): 
pszenica ozima 3,4—3,2—3,9 (pierwsza 
i. Face et 15 zę druga 15 

, trzecią wietnia), żyto ozime 
3,2—2,8—3,8; jęczmień ozimy 3,2—3,0— 
3.4; pszenica jara 3.2—3,2—3,3; żyto 
jare 2,9—2,8—3,1; jęczmień jary 3.2—3,2 


— Liczba szkół i nauczycieli nie bę- 
dzie zmniejszona. Ostatnio poczęły krą- 
żyć pogłoski iż akcja oszczędnościowa 
ma dotknąć i również min. wyznań reli- 
gijnych i oświecenia publicznego i że ma 
być usuniętych wielu urzędników tego 
resortu i nauczycieli. Prasa donosi, że 
według oświadczeń czynników miarodaj- 
nych pogłoski te są o tylę niesłuszne, że 
w ministerstwie opracowywany jest 
sposób potanienia administracji szkolnej. 
M. in., jak słychać, skasowani mają być 
zastępcy inspektorów szkolnych, którzy 
mają być przeniesieni na stanowiska 
inspektorów w okręgach, gdzie etaty te 
nie są obsadzone. W żadnym razie ani 
liczba szkół, ani liczba nauczycieil nie 
będą zmniejszone. 


— Stacje badania mięsa przywożone- 
go z zagranicy. Minister rolnictwa roz- 
porządzeniem swem z dnia 5 lutego 1931 
roku wyznaczył 10 stacyj wejściowych 
dla mięsa z zagranicy. Należą do nich: 
Chojnice, Chorzów, Grajewo, Leszno, 
Śniatyń-Załucze, Turmont, Zbąszyń i Ze- 


Polski będzie obecnie podlegał daleko 
idącym ograniczeniom natury weteryna« 
ryinej i obostrzonej kontroli. Wymienio< 
ne rozporządzenie precyzuje, jakie ga- 
tunki i rodzaje mogą być importowane 
do Polski, w jakie świadectwa transpor« 
ty mięsa muszą być zaopatrzone, nastę« 
pnie podaje ono sposób dokonywanią 


urzędowej kontroli oraz sposób postępos - 


wania z mięsem przy badaniu. Ustęp koń 
cowy zawiera taryfę opłat za badanie 
mięsa przewożonego z zagranicy. 


Województwo śląskie. 


* Jednorazowa zapomoga z funduszu 
bezrobocia dla częściowo zatrudnionych. 
Wkrótce otrzymają jednorazową zapo= 
mogę za czas od 1 do 30 czerwca z funs 
duszu bezrobocia ci wszyscy, którzy za* 
trudnieni są w niżej wymienionych hus 
tach i zakładach przemysłowych i któ< 
rych zarobek tygodniowy nie przewyż» 
szał zarobku 1—2-dniowego z czasów 
pełnego uruchomienia zakładów. Zapo- 
mogi te, których wysokość określi fun- 
dusz bezrobocia otrzymają robotnicy za 
trudnieni w następujących zakładach fa< 
brycznych: huta Ferrum, Laura, Bismar< 
cka, Falva, Hubertus, Marta, Baildon, 
Królewska, Silesia, Pokój, Hohenlohe, 
Godula, fabryka maszyn w Rybniku, fa« 
bryka Elewator, fabr. maszyn „Trans 
sport“, huta porcelany Giesche w Bogu- 
cicach, fabryka budowlana Gotobur, ko+ 
palnia ks. pszczyńskiego w Gostyni, fa- 
bryka związków azotowych w Chorzo« 
wie, szyb Gothardt i fabryka śrub i ni- 
tów Fitzner w Siemianowicach. 


* Podziękowanie. Komitet Śląski To< 
warzystwa Pomocy Dzieciom i Młodzie< 
ży Polskiej w Katowicach składa orga« 
nizacjom, paniom i pańom, którzy współ- 
działali przy przyjęciu transportu dzieci 
opolskich, serdeczne podziękowanie zą 
łaskawą współpracę i pomoc, która umo= 
żliwiła odprawę transportu w krótkim 
czasie. e 


* Wypowiedzenie umowy najmu w 
leśnictwie. Związek pracodawców rol« 
nych wypowiedział umowę najmu w leś< 
nictwie z końcem tego miesiąca. Praco- 
dawcy już w kwietniu domagali się obni- 
żki zarobków o 15 procent z tem, że 
drzewo potaniało, że niema zamówień ną 
drzewo, a drzewo gatunkowe leży po la« 
sach i jest go tyle, że nie wiedzą sobie 
z niem rady. Związek robotników rol- 
nych i leśnych Z. Z. P. będzie musiał zno= 
wu walczyć ze smokiem kapitalistycz= 
nym, by nie dopuścić do obniżki zarob- 
ków, bo i tak robotnicy nie wiele zara- 
biają, gdyż świętówki są bardzo częstę. 


* Sokoli amerykańscy na Śląsku. Dnia 
7.bm. rano przybyła do Katowic wy- 
cieczka 30 sokołów z Ameryki. Wycie= 
czka po spożyciu Śniadania w restaura- 
cji dworcowej, zwiedziła kilka objektów 
przemysłowych. Wieczorem odjechał 
sokoli do Krakowa. 


* Pierwsza wizytacia tegorocznych 
kolonij letnich Towarzystwa Pomocy 
Dzieciom i Młodzieży Polskiej. Przybylł 
na uroczystości harcerskie w Buczu de< 
legaci skautów zagranicznych z Czecho= 
słowacji, Anglji, Francji, Jugosławii, Ru- 
munji i Węgier zwiedzili 
dnia 5 lipca br. z okazji przejazdu przez 
Wisłę kolonię letnią Towarzystwa Po= 
mocy Dzieciom i Młodzieży Polskiej. 
Gościom przewodził prezes Związk« 
Harcerstwa Polskiego, p. wojewoda dr. 
Grażyński w towarzystwie starszyzny 
harcerskiej ze Śląska. W czasie wizy- 
tacji ponadto obecni byli: delegat mini. 
sterstwa wyznań religijnych i oświece= 


nia publicznego, p. naczelnik Płoński, — ` 
oraz naczelnik wydziału oświecenia, dr. , 


Ręgorowicz. Na kolonji wycieczkę ocze- 
kiwali i wyjaśnień udzielali delegaci to- 
warzystwa, prezes dr. Wilimowski z żo- 
ną i dr. Kudlicki. Goście wyrażali się z 
uznaniem o organizacji i urządzeniach 
kolonii, na której obecnie przebywa 100 
chłopców z Katowic. Wizytację zakoń- 
czono wspólnem zdjęciem fotograficz- 
nem. 


+*+ W sprawie sprawozdań  fundzszu 
wolnych kuksów. Wyższy Urząd Gór- 
niczy donosi: W jednym z dzienników 
górnośląskich wystosowano w ostatnich 
dniach zapytanie pod adresem Wyższe 


go Urzędu Górniczego w Katowicach, ` 


dotyczące sprawozdań z działalności 
Śląskiego Funduszu wolnych kuksów, 


brzydowice. Wszelki import mięsa dol Na skutek powyższego zapytania, Wyż< 


w niedzielę, 


szy Urząd Górniczy Jako administrator 
wymienionego funduszu podaje do wia- 
domości, że odnośne sprawozdania ogła- 
szańe bywają w „Gazecie Urzędowej 
Województwa Śląskiego". 


* Niemcy chcą wydrzeć polskim hiis 
toń zamówienia holenderskie. Jak się 
dowiadijemy, zjednoczone huty Królew= 
ska i Laura uzyskały zamówienie na 
około 28 tys. ton szyn dla kolei holen- 
derskich. Wywołało to niezadowolenie 
wśród innych państw, które produkują 
żelazo i które należą do międzynarodo- 
wego kartelu szyn żelaznych czyli t. zw. 
Irmy. Koła berlińskie, mające wpływ w 
hutach żelaznych na polskim Śląsku, za 
pośrednictwem związków hutniczych 
wywierają nacisk na huty Królewską i 
Laurę, aby dzą rozbiór z tego zamó- 
wienia na rzecz hut niemieckich. Nie na- 
leży zatem wątpić, że wobec ogromnego 
bezrobocia na polskim Śląsku i wobec 
zgodnej opinii polskiego społeczeństwa 
na Śląsku zjednoczone huty Królewska 
i Laura nie ugną się pod naciskiem za- 
granicznych czynników i otrzymane za- 
-ian wę własnym zakresie wyko- 
nają. są 


* 11.000 zł na kuchnie dla bezrobot- 
nych. Śląski Urząd Wojewódzki wyzna- 
czył 11.000 zł na kuchnie dla bezrobot- 
nych w powiecie katowickiem. Podziału 
tej sumy dokona katowickie starostwo. 


* Koniiskata „Ostdeutsche Morgen- 
post“. Wtorkowa „Ostdeutsche Mor- 
genpost* Nr. 185 została skonfiskowana 
za artykuł p. t. „160.000 griissen den 
Reichsprisidenten'. 


Z Katowickiego 


P. wojewoda śląski dożywia sześcioro 
; dzieci. 

Katowice. W związku z akcją doży- 
wiania dzieci bezrobotnych p. wojewoda 
dr. Grażyński wyraził gotowość doży- 
wiania częściowo dzieci bezrobotnych 
obywateli miasta Katowic. Przykład p. 
wojewody znajdzie niewątpliwie naśla- 
downictwo wśród społeczeństwa kato- 
wickiego. 


Powrót naczelnika Kankofera. 
Katowice. Naczelnik wydziału skar- 
bowego w Śląskim Urzędzie Wojewódź 
kim p. Kankofer powrócił z urlopu wy= 
poczynkowego i w dniu wczorajszym 
objął urzędowanie. 


Przeprowadzka odziału podatkowego 
magistratu. 

Katowice. Miejski oddział podatko- 
wy, mieszczący się dawniej w gmachu 
przy ul. Pocztowej, przenosi się obecnie 
do nowego gmachu przy ul. Młyńskiej. 
Równocześnie magistrat podaje do wia- 
domości, że biuro śląskiego funduszu dro- 
gowego również mieści się w tym gma- 
chu razem ze Śląskim Funduszem Gospo- 
~ darczym w pokoju nt. 14, . 7 


Stan zadłużenia urzędników. 

Katowice. Jedńa ż instytucji banko- 
wych w Katowicach przeprowadziła 
poufna ankietę w bankach i spółdziel- 
niach spożywczo = odzieżowych, celem 
- ustalenia wysokości długów gotówko= 
wych i towarowych urzędników, celem 
zabezpieczenia pretensji na wypadek 
ich niewypłacalności. Jak wykazało po 
bieżne obliczenie, zadłużenie urzędni- 
ków na terenie Katowic przekracza 30 
miljonów złotych. 


Uwolnietie od zbrodni podpalenia. 
Katowice. Onregdaj odbyła Się rozpra- 
wa karna przed sądem w Katowicach 
przeciwko Janowi Bogackiemu z Jaro- 
szowca, pow. pszczyński, prezes. miej- 
scowego koła Związku powstańców ślą- 
"skich. Bogacki oskarżony był o podpa- 
lenie miejscowego folwarki, dzierżawio= 
nego przez b. oficera niemieckiego. — 
Dzierżawca ten miał zatarg z miejsco= 
wymi powstańcami i wszystkich wydalił 
z pracy. Wkrótce potem folwark stanął 
w płomieniach i mówiono, że folwark 
podpalił Bogacki z zemsty. Na ostatniej 
rozprawie nie zdołano mu atoli udowod= 
nić winy, wobec czego został uwolniony 
od winy i kary. 


Skoniiskowanie ulotek P.» P. 8. 
Katowice. Onegdaj policja w Katowi= 
- cách skonfiskowała ulotki, wydane przez 
-< P: P. S: à skierowane przeciwko mar= 
szałkowi Piłsudskiemu. Ulotki te rózda- 
Wano osobom spieszącym rano do pracy. 


Z Śląska Opolskiego. 


Z Gliwickiego. 


Fogłoska o zatnierzonem unierucho= 
mieniu zakładów państwowych „Preus- 
sag" w Gliwicach i Ozimku, zaczyna się 
sprawdzać. Z dniem 1 lipca wypowie- 
dzenie pracy otrzymali wszyscy urzęd- 
nicy. Dyrekcja zakładów obiecuje, że 
postara się o pracę dla nich w innych 
przedsiębiorstwach. Jak wiadomo, za- 
kłady „Pretissag* zatrudniają przeszło 
5000 robotników. Powodem unierucho- 
mienia jest brak zamówień. 


* 

W zeszłą niedzielę przybył do Gii- 
wic statek powietrzny „Zeppelin* i wy- 
lądował na lotnisku. Lądowanie olbrzy- 
Ma powietrznego wzbudziło wśród 
ludności nietylko Śląska Opolskiego, lecz 


Ostrzeżenie. 

Katowice. Po Katowicach 1 okolicy 
wałęsają się od pewnego czasu jacyś 
osobnicy, którzy pobierają bezprawnie 
od rozmaitych firm i przedsiębiorstw za- 
liczki lub inne kwoty pieniężne w imieniu 
komorników sądowych. Stowarzyszenie 
komorników sądowych ostrzega ptzed 
owymi oszustami, których należy nä- 
tychmiast oddać w ręce policji. Wszel- 
kie zapłaty należy regulować w biurach 
urzędowych lub też można oddać należ= 
ności urzędnikowi, który winien Się je- 
dnak wylegityrńować. 


Znalezienie zwłok. 

Giszowiec w Katowickiem. Na dro- 
dze leśnej pomiędzy Giszowcem a Mu- 
chowcem znaleziono w tych dniach 
zwłoki nieznanego mężczyzny, w wieku 
około 60 lat. Przy zwłokach nie znale- 
ziono żadnych dokumentów. Zwłoki zło- 
żono w kostnicy szpitala gminnego w 
Roździeniu. 


Napad rabunkowy. 

Giszowiec w Katowickie. Niejaki 
Jan Giemza z Mysłowic doniósł, że dnia 
4 bm. na szosie prowadzącej z Mysłowic 
do Giszowca napadło go dwóch uzbro- 
jonych w rewolwery osobników. Ban- 
dyci skradli mu portfel z pieniędzmi, 
aparat fotograficzny i zegarek, Spraw= 
ców nie zdołano dotąd przytrzymać, 


Skutki wyskakiwania z pędzącego 
tramwaju. 

Roździeń-Szopienice w Katowickiem. 
Na ul. Bagno w Róździeniu wyskoczyła 
ž jadącego tramwaju 52-letnia Zuzanna 
Potykowa z Dębu. Nieszczęśliwa dozna- 
ła wskutek upadku ciężkiego potłucze- 
nia ciała. Rańrą umieszczońo w szpitalu 
hutniczym, 


Zderzenie. 

Roździeń-Szopienice. Tramwaj zdą- 
żający z Mysłowic w kierunku Katowic 
zderzył się na skrzyżowaniu ulic 3-Maja 
i Kościuszki z furmanką Marji Ptaszeń- 
skiej. Wskutek zderzenia wybite zostały 
w tramwaju szyby. Winę ponosi moto- 
rowy Jan Cichoń z Katowic z powodu 
nieostrożnej jazdy. 


Wybory do wydziału. 

Mysłowice. W poniedziałek odbyły 
się na kopalni „Mysłowice* wybory do 
wydziału, Wybrani zostali pp. Piotr 
Blaut, Alojzy Ehrlich, Jan Latosiński i 
Bernard Patalońg. Przewodniczącym wy 
działu czyli t. zw. obmanem wybrany zó- 
stał p. Piotr Blaut, sekretarzem p. Lato- 
siński. Znamienym jest fakt, że socjaliści, 
którzy od od 10 lat dzierżyli na tej ko- 
palni monopol zastępowania robotników 
wobec kopalni, mimo zawezwania ich, by 
przybyli na wybory, nie zjawili się. 

Utonął w stawie. 


Chorzów w Katowickiem. Dnia 4 bm. 
podczas kąpieli w stawie, należącym do 


elektrowni chorzowskiej, utopił się 9-let- 


ni Jan Kazicyn z Chorzówa. Zwłoki 
umieszczono w kostnicy miejscowego 


szpitala. 
Z Kró!. Huty 


Nieszczęśliwy wypadek. 

Król. Huta. Godny pożałowania Wwy- 
padek zdarzył się w rodzinie Przyby- 
szewskich, zamieszkałej przy ul. Mielęc- 
kiego 36. Wskutek nieuwagi rodziców, 
4-letnia ich córeczka Ireria wdrapała się 
na okno, z którego wypadła na podwó- 


również województwa śląskiego i Ślą- 
ska czeskiego duże zainteresowanie. 


Onegdaj wszedł złodziej do kościoła 
parafialnego w Ziemięcicach i przywła- 
szczył sobie ze skarbonki zamurowanej 
w ścianie mniejwięcej 200 maręk. Po- 
licja wdrożyła dochodzenia celem wy- 
śledzenia złoczyńcy, 


Do krwawego starcia doszło w Gli- 
wicach między komunistami a hitlerow= 
cami, podczas którego trży osoby zo- 
stały ciężko ranne. Celem rozpędzenia 
walczących zaalarmowanó dwie kom- 
panje policji, które z walczącymi sto- 
czyły formalną bitwę. Liczba lżej ran- 
nych i pobitych nie została ustalona, w 
każdym razie jest dość wielka. 


o t m W 4 M ma 


tze. Mieszkanie Przybyszewskich znaj- 
duje się na drugiem piętrze. Dziewczyn- 
ka odniosła ciężkie obrażenia tak, iż nie- 
abian musiano ją odstawić do lecz- 
nicy. 


Z Świetochłowickiego 


Poświęcenie kamienia węgielnego 

| pod nowy kościół. 

Zgoda w Świętochłowickiem. W ub. 
niedzielę odbyła się w Zgodzie iroczy- 
stość poświęcenia kamienia węgielnego 
pod nowy kościół św. Józefa. Uroczyste- 
go aktu poświęcenia dokonał ks. kanonik 
Kubis z Załęża. Budowa nowego kościo- 
ła postępuje szybko naprzód. Koszta bu- 
dowy ponosi także częściowo dyrekcja 
kopalni „Niemcy“ w Świętochłowicach, 
gdyż stary kościół został podebrany 
przez kopalnię. Do nowego kościoła 
oprócz Zgody należeć będą: część para- 
fji ŚŚ. Piotra i Pawła w Świętochłowi- 
cach oraz część parafji hajduckiej od ga= 
zowni aż do kopalni Hugona. 


Przytrzymanie awanturników za nie- 
prawne przejście granicy. 
- Łagiewniki w  Świętochłowickiem. 


| 


Przy przejściu graficzne Redensblick 


koło Łagiewnik przeszło nielegalnie gra- 
nicę dwóch obywateli niemieckich bra- 
cia Roman i Józef Knopf z Bytomia. Po 
przejściu granicy Knopiowie zaczeli šie 
awantutować, obrzucając policjantów 
stekiem wyzwisk. Wówczas posterunko= 
wi Morawiec i Machora chcieli ich aresz- 
tować jednak napastnicy rozdarli pier- 
wszetnu bluzę a drugiego podrapali. 
Wresżcie poskromiono awanturników i 
OTAR ich do więzienia w Król. Hu- 
cie. 
Z Pszczyńskiego 
Niebezpieczni bandyci pod kluczem. 

Pszczyna. W tych dniach policja are- 
sztowała szajkę niebezpiecznych bandy- 
tów w osobach Woiciecha Kozoka, Teo- 
dora Pilorza i Karola Szeligi. Wszyscy 
trzej grasowali od dłuższego czasu w 
powiecie pszczyńskim w okolicy Czuło- 
wa, Urbanowic i Miitcek. Trójka ta ma 
na sumieniu szereg napadów tabunko= 
wych. Aresztowanych odstawiono do 
więzienia sądowego w Katowicach. 


Przytrzymanie przywódcy komunistycz= 
nego. 

Mikołów w Pszczyńskiem. W zwią= 
zku z zaburzeniami bezrobotnych policja 
mikołowska śledziła od pewnego czasu 
kilku osobników, których miała w podej- 
rzeniu, iż ci wywołują ciągłe zaburzenia 
wśród mas robotniczych. Jednym z nich 
jest niejaki Jan Cebula z Łazisk, W tych 
dniach policja otoczyła jego dom i prze- 
prowadziła rewizję w czasie której zna- 
leziono wielką ilość bibuły komunistycz- 
nej i naboi. Cebulę aresztowano. 


Nowa placówka kulturalno = oświatowa. 

Imielin w Pszczyńskiem. Z iniciaty- 
wy braci Byczków oraz p. A. Wioski 
powstało w Imielinie Tow. mand. i wyc. 
Jaskółka. Ubiegłej niedzieli odbył. się 
o godz. 15 w prywatnem lokalu p. Orła 
przy ul. Głównej zebranie konstytuwjące 
na które przybyli z ramienia Związku 
u. Wacławczyk z Katowic oraz p. Rysz- 
ka z Mysłowic. W skład zarządu nowo- 
powstałego towarzystwa weszli: pp. 
J. Stolórz — prezes, A. Byczek — se- 
Kretarz, T. Byczek — skarbnik, A. Wio- 
ska — dyrygent, G. Tomecki — naczel- 
nik sportu, M. Wioskówna — bibljote- 


Karka. Lekcje odbywają się każdy pos 
niedziałek i czwartek w tem samem lo= 
kalu dla druhów, zaś dla druhen każdy 
wtorek i piątek. Nowopowstałej placów- 
ce życzymy rozwoju. Wszelkie kore- 
pondencje należy kierować pod adre- 
sem sekretarza gminnego p. J. Stolorza, 
Imielin, urząd gminny, lub p. A Byczka, 
Imielin, Wolności 9. 


Kradzież papierosów. 

Bieruń Nowy w Pszczyńskiem. Oneg- 
daj w nocy weszli nieznani sprawcy do 
składu kolonialnego Jana Zmudy i skra- 
dli 2100 sztuk papierosów marki „Rary- 
tas śląski“, 20 pacżek tytoniu oraz więk- 
szą ilość mydła toaletowego, łącznej 
wartości 400 zł. 


Z Rybnickiego 


Ferje wydziału powiatowego. 
Rybnik. Na czas od 21 lipca do 1-go 
września przypadają ferje wydziału po- 
wiatowego. W powyższym czasie dopu- 
szczone są do ustnych rozpraw jedynie 
bardzo pilne sprawy. 


Daremny trud kasiarzy. 
Rybnik. Niewykryci sprawcy wła- 
mali się do biura firmy Sobik i Ska w 
Rybniku i przy pomocy raka usiłowali 
rozpruć kasę ogniottwałą: Praca ich by= 
ła daremna, gdyż do wnętrza kasv nie 
dostali sie. 


Zuchwałość złodziei = = == 


Rybnik. Onegdaj w godzinach przed- 
południowych nieznany dotychczas 
sprawca włamał się do mieszkania star- 
szego posterunkowego Leopolda Szcze- 
panika, któremu skradł z szafy 1350 zł. 


Dochodzenia prowadzi miejscowy po- . 


sterunek policji. 


Olbrzymie szkódy pożarowe. 
Skrzyszów w Rybnickiem. Dnia 3-g0 
bm. o godzinie 1 wybuchł pożar w zabu- 
dowaniach Karola Pękały w Skrzyszo= 
wie. Pastwą płomieni padł dom mieszkal- 
ny oraz stajnia. Straty wynoszą około 
10.000 zł. Przyczyny pożaru nieustalono: 


Uraz ciała. 
Podtupie „w. Rybnickiem, Nie 
Franciszek Pawliczny z Podbucza z m 


stwierdzonej przyczyny pchnął nożem . 


trzykrotnie swą żonę Gertrudę, raniąc 
ją ciężko. Na zlecenie lekarza odstawio= 
no ją do lecznicy w Rydułtowach. Pae 
wlicznym zaopiekowała się policja. 


Zamknięcie fabryki amoniaku. 

Knurów w Rybnickiem. Dyrekcja pol- 
skich kopalń skarbowych („Skarbo- 
ferm“) z dniem 30 czerwca wypowie- 
działa stosunek służbowy wszystkim 
urzędnikom fabryki amoniaku w Knuro- 
wie, uzasadniając wypowiedzenia ko- 
niecznością zamknięcia fabryki. Pozba= 
wionych zostało pracy 160 ludzi. Urzęd- 


nicy i robotnicy postanowili bronić się. 


wszelkiemi środkami i zwrócili się do 


władz państwowych o pomoc. 


Targ na konie i bydło. 
Żory w Rybnickiem. Najbliższy tarz 
na konie i bydło w Żorach odbędzie się 
w środę, dnia 15 lipca br. 


Z Tarnogórskiego 
Nowe ceny detaliczne, 

Tarnowskie Góry. Komisja do bada- 
nia ceń w Tarnowskich Górach ustaliła 
nastepujące ceny w sprzedaży detalicz= 
nej: chleb żytni ciemny 1 kg. — 34 grs 
bułka 110 gramowa — 10 gr., 75 gram. — 
5 gr., mleko litr — 40 gr, 1 kg. fasoli bia- 
tej 50 gr, kasza — 80 gr. ryż „Burma“ 
— 96 gr. masło niesolone — 5.08 zł., wie< 
przowina, słonina i sadło — 1.80 do 2.40 


zł, wołowina 1 kg. — 1.60 do 2.40 zł., cie- 


lęcina 1.40 do 2.00 zł., smalec krajowy 
2,40 do 3.00 zł. 


Proces o szpiegostwo. 


Tarnowskie Góry. Dnia 14 bm. odbg= © 


dzie się przed wydziałem pozamiejsco= 


wym sądu okręgowego w Tarnowskich — 


Górach rozprąwa o uprawianie szpiego= 
stwa na rzecz Niemiec przez niejakiego 
Górkę i Wojikowa. 
wał na terenie Małopolski. Z uzyskane= 


mi wiadomościami przybywał na Górny 


Śląsk, gdzie porozumiewał się z Górką, 


który utrzymywał bezpośredni kontakt 
z wywiadem niemieckim. Obydwóch 
przytrzymano w chwili wymiany szpie= 
gowskich dokumentów. Rozprawa odbę< 


dzie się przy drzwiach zamkniętych. 


Wojtków szpiego= 


„APCZY JASTA T T Tar: CE E PTT, + 


Sprawy kościelne. 


Dzień modłów za Kościół. 


Z całej Polski nadchodzą wiadomo- 
ści o niezwykle licznym udziale wier- 
nych w modłach za Kościół i Ojca św. 
w uroczystość św. św. Apostołów Pio- 
tra i Pawła. Ludność polska dała tem 
samem ponowny dowód swego głębokie- 
g0 przywiązania do Stolicy Piotrowej 

Najwyższego Pasterza, 

Zakłady wychowawcze XX. Salezja- 
nów w Warszawie, trzymając się prze- 
szło półwiekowej tradycji, jaką błogo- 
sławiony Jan Bosko przekazał swym 
duchowym synom, urządziły wspólnemi 
siłami w dniu 29 czerwca rb. „Dzień Pa- 
pieski“. 

„Od samego rana zaznaczył się na Po- 
wiślu niezwykły ruch; koniesjonały w 
miejscowej świątyni były oblężone, 
gdyż tysiące wiernych gorąco pragnęły 
dnia tego przystąpić w intencji Ojca 
Chrześcijaństwa do Stołu Pańskiego. 
Ña każdej Mszy św. — a w niedziele i 

ęta bywa ich sześć kolejno — liczne 
rzesze z rozrzewnionem sercem przy- 
stępowały do Komunji św. i gorąco się 
modliły za Namiestnika Chrystusowego 
Raan O godz. 11 odprawiona została 
pr. Zysta sumą, w czasie której wygło- 

one podniosłe kazanie przeszyło do 
Głębi słuchaczy, 

„Po nieszporaąch odbyła się na dzie- 

Zicu zakładu im, ks. Siemca akademia, 
rozpoczęta marszem papieskim. Na pro- 
bone iej złożyły się śpiewy i deklamacie 
kier v obydwu zakładów oraz 

! 4 p. prot Rzutkowskiego, byłego 
wychowanka, o pąpiestwie. Całość 
akademii wywarła ną uczestnikach bar- 

zo silne wrażenie. Na zakończenie 
trzytysięczna rzesza, powstawszy, od- 
iewała pieśń „My chcemy Boga", czy- 

| w: w ten sposób głębokie i podniosłe 

Yznanie wiary. 


Dzień św. św. Piotra I Pawła 
w Watykanie. 


Z okazji uroczystości św. św. Apo- 
—stolów Piotra ìi Pawla nadeszło do Wa- 
z > za mnóstwo depesz hołdowniczych 
audj ego Świata. Ojciec Św. nie udzielał 
stol gii: Nad wejściem do pałacu apo- 
pałacowo oraz nad gmachami gwardji 
dziedzińc, i żandarmerj: papieskiej na 
storycznę Y- Damazego powiewały hi- 
szwajcarskie mdary papieskie i gwardji 
wiedzały Pe a Olbrzymie tlumy od- 
Piotra gdzię cały dzień bazylikę św. 
nioni maesta a Msgr. Caccia Domi- 
wości, odprawił. Frycz Jego Świątobli- 


- Key, zę św. przy grobie 
Księcia Apostołów, * Pontytikalną Mszę 


acelliego. Wieczorem f Sein 
yła iluminowana. asada bazyliki 


_tarzem z Najśw. SEE się przed oł- 


różaniec przed ołtarzem św Piotra, po- 


łogosławił palja przy grobie koo | 
Apostołów, wszedł do Groty ma A 


- skiej, gdzie zatrzymał się przy grobow- 
cach Piusa X, Benedykta X" i kardyna- 
ła Merry del Val, następnie przeszedł 
przez bazylikę, obserwując nowe ozdoby 
w posadzce i nową balustradę przed ka- 

edrą oraz tablicę pamiątkową ku czci 
kardynała Merry del Val, która w naj- 
iższym czasie ma być odsłonięta. 
rzed opuszczeniem bazyliki Ojciec św. 


ucałował 
e» td stopy posągu św. Piotra Apo- 


Zakończenie prac rekonstrukce 
aye św. Pawła za dej 
nia 26 czerwca rb. dokona: sł 
ło uroczyste otwarcie Aai ZG: 
bronzowych w bazylice św. Pawłę za 
Murami. Był to ostatni akt prac rekon- 
strukcyjnych, przeprowadzonych w sta- 
rożytnej bazylice przez królewską ko- 
misję włoską w okresie od r. 1883 do 
chwili obecnej. Prace te były podjęte 
lą naprawienia szkód, wyrządzonych w 
__ świątyni przez pożar w r. 1827, Na sku- 
KB tek podpisania traktatów laterańskich 


| Konie wlokły dziewczynę 300 metrów. 


entem, odmówił |, 


*kardynała Schustera, gdy był on jeszcze 


Przemówienie p. wojewody dr. Grażyńskiego 


na otwarciu harcerskiej szkoły 


W Buczu koło Ustronia na Śląsku Cieszyń- 
skim odbyła się w niedzielę 5 bm. — jak dono. 
siliśmy we wtorkowym numerze „Katolika“ — 
uroczystość poświęcenia i otwarcia harcerskiej 
szkoły z udziałem J. E. ks. biskupa Adamskie- 
go, wojewody śląskiego dr. Grażyńskiego, przed 
stawicieli władz świeckich i wojskowych oraz 
licznych hufców harcerzy i delegatów skautów 
zagranicznych. Z okazji otwarcia szkoły, p. wo- 
jewoda dr. Grażyński, w charakterze pierwsze- 
go prezesa harcerstwa polskiego wyzłosił na- 
stępujące przemówienie: 


Ekscelencio, Szanowne Panie I Panowie, Druhny 
1 Drukowie! 


Jestem jeszcze pod wrażeniem uroczystości 
praskich, tych uroczystości, które nietylko wy- 
kazały nasze braterstwo harcerskie w ogólaym 
zespole słowiańskim, ale również sprawność na- 
szej polskiej organizacji skautowej: byliśmy w 
Pradze w liczbie blisko półtora tysiąca, by ra- 
zem z skautem czechosłowackim święcić jego 
dwudziestolecie, Dzisiaj obchodzimy, tu na Bu- 
czu, na Śląskiej polanie beskickiej, w bliskości 
naszej królewskiej rzeki Wisły, uroczy- 
stość skautową z okazji radosnego dla nas 
faktu poświęcenia pierwszej w Polsce szkoły in- 
struktorskiej i stanicy harcerskiej. 

I znowu nie jesteśmy sami, boć zjechały do 
nas delegacie bratnich organizacyj harcerskich: 
czechosłowackiej, jugosłowiańskiej, węgierskiej i 
angielskiej, za co im w imieniu całego polskiego 
skautu gorące składam podziękowanie, witając je 
równocześnie jaknajserdeczniej. 

Dzisiejsze nasze święto zbiega się z dwudzle- 
stoleciem zorganizowania pierwszych harcerskich 
drużyn lwowskich. Dwadzieścia lat leży za na- 
mi. Spory to szmat czasu, zwłaszcza, jeżeli 
zważymy, że organizacja nasza tworzyła się w 
dobie niewoli i pod trzema zaborami, przeżyła 
okres walk © niepodległość, zdobywając w nich 
swą Własną, piękną kartę, a dziś w wolnej Pol- 


instruktorskiej w Buczu. 


sce — złednoczona ł młoda w swej istocie i roz- 
macha stawia sobie śmiałe cele ogarnięcia mło- 
dzieży polskiej I wychowanie jej w systemie 
praw 1 ideologii harcerskiej. Nie jesteśmy już 
dzisiaj słabi. Liczymy w obu częściach organi- 
zacji zgórą 60.000 ludzi, Mamy wolę pójścia na- 
przód, szerzej i głębiej. — Wierzę w zwycięstwo 
riaszych ideałów i w podbój dusz. 

Chcemy tworzyć I tworzymy wartości, Do- 
brzo się stało, że nasze harcerskie dwudziesto- 
lecie możemy uczcić tak plękną uroczystością, a 
więc nietylko złotem harcerstwa i popisami, ale 
pewnym pozytywnym czynem. Za chwH ma 
słę dokonać poświęcenie gmachów, tworzących 
pierwszą w Polsce szkołę Instruktorów harcer= 
skich, której brak odczuwaliśmy od dawna, 

Łączymy z tą instytucją wiełe nadzieji. Są- 
dzimy, że stanie się ona mocną podstawą na- 
szych kursów I obozów, że będzie ośrodkiem 
promieniowania twórczej myśli w zakresie ulep- 
szenia programów 1 metod, i że stanie się z cza- 
sem wybitnem punktem sportowem i turystycz= 
nem naszych harcerzy. 

A uroczystość ta jest nam tem milsza, że 
stworzenie tej placówki nie było rzeczą łatwą, 
że trzeba było wiele pokonać trudności. Ale — i 
tu chcę teraz podkreślić — spotkaliśmy się rów- 
nocześnie z całą życzliwością społeczeństwa ślą- 
skiego, władz oraz z oliarnością pojedyńczych 
osób, za co wszystkim razem tu serdeczne skła- 
dam podziękowanie. 

Tu na ziemi kresowej, w cudownym otoku 
gór śląskich, lasów i łąk, niech z tej placówki 
krzewi slę zdrowa myśl harcerska I idżie z po- 
koleń na pokolenia coraz bardziej mocniejsza, 
coraz bardziej zwycięska, 

A że obok miłości Ojczyzny I bliźnich naszą 
ideą zasadniczą jest miłość Boga, zwracam się 
dó Ciebie — Ekscelencjo, księże Biskupie z pro- 
śbą — ł w imieniu całego harcerstwa, byś nam 
tę szkołę poświęcił swemi modłami I obdarzył je 
swem arcypasterskim błogosławieństwem. 


SS 


Z calej Polski. 


Kraków. Niejaka Marja Wróbel- ze 
wsi Złotna pod Krakowem prowadziła 
konie z pastwiska do stajni. Nagle konie 
spłoszone jakimś hałasem, ruszyły ga- 
lopem, a Wróblówna  zaplątała się tak 
w ich lejce, że konie wlokły ją po zie- 
mi przeszło 300 m. Gdy zatrzymano je, 
dziewczyna już nie żyła, a zwłoki jej 
były fatalnie zniekształcone. 


Studnia, która pochłonęła trzy życia 
ludzkie. 


Łódź. Mieszkaniec wsi Jelnia, nie- 
jaki J. Tomczyk udał się do studni po 
wodę. Ponieważ jednak lina, na której 
było zawieszone wiadro, była .10cno 
zużyta, w pewnej chwili wiadro się oder- 
wało i wpadło do studni. Wówczas Tom- 
czyk spuścił na innej linie do studni swe- 
go syna l1-letniego, Jana, celem wydo- 
bycia wiadra. Ten jednak wpadł do 
wody i wówczas ojciec sam rzucił się 
na ratunek syna, lecz również i on zna- 
lazł Śmierć w studni. Na pomoc toną- 
cym pośpieszył Adam Śliwiński, który 


trucia 


studni 

Na osi wagonu pociągu Berlin — 

Warszawa. 

Bydgoszcz. Na dworcu kolejowym 
w Chojnicach znaleziono na osi między- 
tarodowego pociągu pospiesznego Pa- 
rvż — Warszawa niejakiego Jana Lalkę, 
który przed kilku miesiącami wyemigro- 
wał z Polski do Francji na roboty sezo- 
nowe. Nie mogąc utrzymać się we 
Francji, a pozbawiony pieniędzy, Lalka 
piechotą udał się z pod Paryża aż do 
królewska komisja włoska przekazała 
administrację bazyliki Watykanowi. No- 


we wrota, wykonane według projektu 


opatem bazyliki, przedstawiają osiem 
obrazów, odtwarzających główne epi- 
zody z życia św. św. Piotra i Pawła. Są 


one pięknem dziełem rzeźbiarza Antonie- 
go Maraini, akc 


niezliczonych 
ozdabiających 


naprawdę godnem innych 
a wspaniałych pomników, 
bazylikę, 


Berlina, gdzie został aresztowany i prze- 
siedział w więzieniu 5 dni za nielegalne 
przekroczenie granicy. Wypuszczony 
z aresztu, Lalka udał się na dworzec w 
Charlottenburgu, gdzie usadowiwszy się 
na osi jednego z wagonów pociągu, zdą- 
żającego przez Królewiec i Chojnice do 
Warszawy, dostał się do Polski. Lalkę 
wyciągnięto z pod wagonu w stanie zu- 
pełnego wycieńczenia głodem i chłodem. 


Potworne samobójstwo. 


Bydgoszcz. Zamieszkały w Ligocie 
52-letni rolnik Jan Kędzia zniechęcony 
do życia niepowodzeniami finansowemi 
w niesamowity sposób popełnił samo- 
bójstwo. Kędzia rozpruł sobie brziich 
kuchennym nożem, poczem gdy wypły= 
nęły jelita na wierzch, poprzecinał je. 
Wezwany lekarz nie mógł już nic po- 
móc denatowi i w godzinę później Kę- 
dzia zmarł wśród strasznych męczarni. 


Dzieci z Opolskiego w Lublinie. 


Lublin. Pociągiem z Katowic przy- 
było do Lublina 205 dzieci ze Śląska 
Opolskiego, które umieszczone zostaną 
na 4-tygodniowy pobyt wakacyjny w 
Krasnystawskiem, Puławskiem i Lubel- 
skiem, Na dworcu kolejowym powitał 
dzieci starosta lubelski oraz członkowie 
komitetu kolonji letnich Z. O. K. Z. 
Zbudził się z letargu na rękach służby 
WY pogrzebowej. 

Równe. Niecodzienny wypadek zda- 
rzył się mieszkańcowi Równego nieja- 
kiemu Cytrynowi Awrumowi. Pewnego 
dnia dostał on zawrotu głowy i upadł na 
ziemię. Uznano go za zmarłego, a nawet 
przywołana już służbę cmentarną, aby 
zajęła się prygotowaniami do pozrzebu. 
Kiedy przystąpiono do rytualnej kąpieli, 
rzekomy nieboszczyk skoczył nagle na 
równe nogi. Przerażona służba pośpie- 
sznie uciekła, udało się jednak Cytryno- 
wi wezwać pomocy i niebawem zupeł- 
nie wyzdrowiał. 


Ostrożnie z nabitą bronią. 


Wilno. Gajowy majątku Wiedromicze 
Skibicki Józef pozostawił w mieszkaniu 
nabity rewolwer. Podczas nieobecności 
starszych 5-letni syn gajowego wyjął 
rewolwer i począł bawić się nim, przy- 
czem spowodował wystrzał. Kula tra- 
fiła Franciszka Łojkę, 7-letniego chłop- 
ca, zabijając go na miejscu. 


Wielkie pożary sa wschodzie Polski. 

Wilno. We wsi Łapono, gminy dzi- 
śneńskiej, wybuchł pożar. Pastwą pła- 
mieni padło 23 zabudowań wraz z ży- 
wym i martwym inwentarzem. Straty 
przekraczają 100 tysięcy złotych. — 
W pobliżu Nowowilejki wybuchł pożar 
w lesie państwowym. Ogień zniszczył 
część lasu wartości około 150 tys. zł. 
Okazało się, że pożar powstał wskutek 
podpalenia, którego dokonał Antoni To- 
maszewicz.  Tomaszewicza  areszto- 
wano. t 


Z dalszych stron. 


Katastrofa w kopalni w Saksotji. 

Berlin. W kopalni wapniaków w Blei» 
rode w Saksonji wydarzyła się katastro- 
fa, która pociągnęła za sobą 3 ofiary w 
ludziach. Wielki złom kamienny przy- 
gniótł szereg górników, z pośród któ- 
rych tylko jednego zdołano wyratować. 
> ciężkim stanie odwieziono go do szpi- 
tala. - 

Napad na sowiecką pocztę dyplo= 

matyczną. 

Moskwa. Około miasta Cicikar grupa 
nieznanych osobników napadła na samo- 
chód, wiozący dyploińatyczną pocztę 


sowiecką i dwóch pracowników sowiec- 


kiego konsulatu. Zawdzięczając przy- 
tómności szofera, zdołano się wycofać 
z napadu. 


Równe prawa dla kobiet pod względem 
obywatelstwa. 

Genewa. Komitet doradczy do spraw 
organizacji kobiecych omawiał projekt 
międzynarodowej umowy pod egidą Li- 
gi Narodów w sprawie obywatelstwa 
kobiet. Postanowiono zwrócić się do Li- 
gi Narodów o podanie rewizji 
wencji haskiej i przekazanie do ratyfi- 
kacji rządów owej umowy opartej na 
PSE równych praw mężczyzn i ko- 

iet. 


Wybuch w fabryce prochu w Anglii. 

Londyn. W fabryce perdytu (środek 
wybuchowy) marynarki królewskiej w 
Foltonheath nastąpił wybuch. 3 osoby 
poniosły śmierć, 11 zaginęło. Prawdo- 
podobnie zostali one również zabici przez 
eksplozję. Kilkanaście osób odniosło 
ramy. 

Śmierć pod pięścią boksera. 

Belville (Stany Zjednoczone). Odbył 
się tu tragiczny mecz bokserski między 
młodym pięściarzem polskim Władysła- 
wem Kardańskim a bokserem zawodo= 
wym Stilmannem. W czasie walki Kar- 
dański został nieszczęśliwie znokauto» 
wany. Pomimo natychmiastowej pomo 
cy zmarł on na ringu. 


Zmiana rodzaju kar w Hiszosnji. 

Madryt. Specjalna podkomisja refor- 
my kodeksu karnego zaleciła m. i. znie- 
sienie kary śmierci i kar dożywotnich. 
Sprawy kościelne. 


Sprawy robotnicze. 


Konferencja starszych brackich 
w Katowicach. 

Onegdaj odbyła się w Katowicach 
konferencja starszych brackich, na któ- 
rej było 42 delegatów. Konferencji prze- 
wodniczył były senator Grajek, refexe" 
o stosunkach, -które się wytworzyły, 
wygłosił p. poseł Kot. Fo bardzo obszer= 
nej dyskusji uchwalono rezolucję, odma- 
wiającą zaufanie dotychczasowemu 


przewodniczącemu koła starszych brac- 
kich p. Janowi Poloczkowi z kopalni 


„Wujek“ i wzywającą go do złożenia 
mandatu przewodniczącego oraz oddania 
go do rąk dalszych członków zarządu 
koła. Pozatem wezwano zarząd koła, by 
do 9 sierpnia br. zwołał nadzwyczajne 
walne zebranie koła, celem wyboru no- 
wego zarządu. 


Płace robotnicze u Forda. 


Głośny amerykański fabrykant sama- j 


chodów Ford założył filię w Niemczech 
pod Kolonją. Nowe zakłady %rdowskie 
uruchomiono w tych dniech. Robot"icy 
rekrutują się wyłącznie z ludnośc! miej- 
scowej. Wobec tego, że nie są ieszcze za- 
prawieni do metod pracy Forda, spro- 
wadzono na pewien czas robotników z 
Detroit, gdzie mieszczą się jegę główne 
zakłady. Najniższa płaca robotnika nie- 
mieckiego wynosi 16 marek dziennie (32 
złote!), licząc po 2 mk. na godzinę. Pra- 
ca odkrywa się 5 dni w tygodniu. 


kon- 
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TEATR | SZTUKA. 


TEATR POLSKI W KATOWICACH. 


9. hm. po raz szósty przy wypełnionej sali 
*rotochwila „Hulla di Bulla“, 

10. bm, „Carmen* z p. Liljaną Zamorską o- 
raz pp. Bedlewiczem, Płońskim, Peteckim, Kru- 
zerem, Reminem, Kopciuszewskim, Kulikowskim, 
Lewicką i Stróżyńską, Dyryguie p. Leszczyń- 
ski, wyreżyserował operę p. Stępniowski. 

11. bm. wystawiona będzie pełna humoru i 
dźwięku komedja p. Lenca p. t. „Trio“. Wystę- 
pują w tej sztuce p. Marja Malicka, jako domi- 
uantka komediji, oraz pp. Mierzejewski i Sawan. 

12. bm. o godz. 15.30 po cenach zniżonych 0- 
peretka „Weseła Wdówka”*,,w której rej wodzą 
pp. Korabianika, Bułatówna, Domosławski, Ma- 
limowski, Jabłoński, Petecki, Jastrzębski, Kruzer, 
Rozwadowska, Kopciuszewski, Zubrzycka, Ka- 
rasiński, Stróżyńska i Erwan. Piękne tańce u- 
kładu p. Wojnara, jak zawsze pomysłowe deko- 
racje p. Makojnika, oraz reżyserja p. Domosław- 
skiego i kapę!mistrzostwo p. Leszczyńskiego 
stwarzają Świetny w rysunku i plastyce. 

Wieczorem groteska „Hulla di Bulla“, która 
swą werwą i komizmemm rozbawia każdorazowo 
publiczność. 

REPERTUAR: 

Czwartek, dnia /. bm.: „Fiwla di Bulla“ o 
godzinie 20.00. 

. Piątek, dnia 10. bm.: „Carmen“, występ L. 
Zamorskiej o godzinie 20.00. 

Sobota, dnia 11. bm.: „Trio“, występ Malic- 
kiej, Sawana i Mierzejewskiego o godz. 20,30. 

Niedziela, dnia 12. bm.: „Wesoła Wdówka” 


© godz. 15,30, 
Niedziela, dnia 12. bm.: „Hulla di Bulla“ o 


godzinie 20,00. 


Dział handlowy. 


Giełda pieniężna w Warszawie 
w dniu 7 lipca 1931 r. 

Dolar amerykański 8.90 zł. Funt szterlingów 
amgielskich 43,31 zł. 100 franków francuskich 
34,86 zł. 100 szylingów austriackich 125,14 zł. 
100 koron czeskich 26,38 zł. 100 lir włoskich 
46,53 zł. 100 franków szwajcarskich 172,53 zł. 
100 belg belgijskich 124,14 zł. 100 lei rumuń_ 
kich 5,31 zł. 100 koron szwedzkich 238,44 zł, 


„ Giełda zbożowa w Warszawie 
w dniu 7 lipca 1931 r. 


Żyto 28,25—28,75. Pszenica 39—31. Owies 
jednolity 31—32. Owies zbierany 28—29. Jęcz- 
mień na kaszę 28—28,50. Mąka pszenna luksus. 
58—68. Mąka pszenna wyborowa 53—58. Mąka 
żytnia 45—47. Otręby pszenne szale 16—17. 
Otręby pszenne Średnie 14—15. Otręby żytnie 
15,50—16,50. Kuchy lniane 27—28, Kuchy rze- 
pakowe bez obrotu. Groch polny iadalny 32— 
35. Groch Victoria 40—45. Łubin niebieski 23— 
24. Łubin żółty 33—35. Podaż i obroty bardzo 
małe, 


Giełda zbożowa w Poznaniu 
w dniu 7 lipca 1931 r. 

Żyto 26,00—26,50. Pszenica 27,00—27,50. O- 
wies pastewny 28,00—29,00. Mąka żytnia 65 
procent 41,50—42,50. Mąka pszenna 65 procent 
44,00—47,00. Otręby żytnie 15,50—16,50. Otrę- 
by pszenne 13,50—14,50. Otręby pszenne grube 
15,00—16,00. Ogólne usposobienie spokojne. 


Ceny za produkty rolne 
z dnia 7 lipca 1931 r. 
podane przez „Raiffeisen“ hurtownię towarów 
w Katowicach, ul. Gliwicka 3. 

Za 100 kg: żyto krajowe zł. 32,00—33,00; 
pszenica krajowa zł. 36,00—37,00; owies kra- 
jowy pastewny zł. 35,00—36,00. 

Pasze treściwe za 100 kg loco stacja od, 
biorcza (przy ilościach pełnowagonowych: 

Makuch słonecznikowy 48% zł. 29,00—30,00; 
makuch słonecznikowy 46% zł. 25,00—26,00; 


makuch lniany zł. 34,00—35,00; makuch rzepa- 


kowy zł. 25,00—26,00; otręby żytnie zł. 19 25— 
19,50; otręby pszenne, zwykłe zł. 17,50—18,00; 
otręby pszenne Średnio-grube zł. 22,50—23,50; 
słoma prasowana żytnia zł. 7,00; słoma praso- 
wama pszenna zł. 7,00; słoma prasowana owsia- 
ua zł. 7,00. Usposobienie spokojne! 


XOX 


Sowieckie zamówienia dla przemysłu 
śląskiego. 
Przedstawicielstwo handlowe Sowietów w 
Warszawie poczyniło w ostatnich dniach powa- 
żne zamówienia na węgiel górnośląski w ilości 
80.000 ton, który ma być dostarczony w ciągu 
czterech miesięcy. Węgiel transportowany bę- 
dzie przez Gdynię, Gdańsk do portów Białego 
Morza. Ponadto przemysł śląski dostał od So- 
wietów zamówienia na 750 ton ołowiu i 1000 
ton cynku. 
EN 
Nakładem firmy „Katolik“. spółka wydawnicza 
wz ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski — Dru- 
kiem: Drukarnia Śląska, Sp. z ogr. odp., Kato- 
wice, ul. Batorego nr. 2. Telefon 878. — Za re- 
dzkcję odpowiada Franciszek Godula, 
w. Król. Hucie, 


Ponieważ dotychczas dawał się do- 
tkliwie odczuć brak jakiegokolwiek źró- 
dła. informacyjnego dla abiturjentów 
szkół średnich, pragnących wstąpić na 
wyższe uczelnie, przeto Instytut Szerze- 
nia Praktycznej Wiedzy Przemysłowej 
uruchomił biuro informacyjne dla absol- 
wentów szkół średnich, przystępujących 
do dalszych studjów. 

W zakres działalności biura informa- 
cyjnego wchodzi: 

a) udzielanie porad przy obieraniu so- 
bie dziedziny studjów, narówno na 
uczelniach wyższych, jak i zawodowych, 
posiadających program szkół wyższych, 
jak i zawodowych, posiadających pro- 
gram szkół wyższych, względnie na 
kursach o charakterze fachowym, 

b) udzielanie wszelkich informacyj, 
dotyczących formalności przy wstępo- 
waniu na wspomniane uczelnie lub kursa, 

; c) pomoc fachowa w każdej pracy 
naukowej, 

d) informacje dla osób, pragnących 


[Porady dla kończących szkoły średnie. Program radjowy. 


odbyć służbę wojskową w szkołach pod- 


chorążych, a równocześnie nawiązać | Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11.40 Przezląd 


kontakt z wyższemi uczelniami, celem 
zorientowania się w kwestji swych stu- 
djów, | 

e) obznajomienie z warunkami życia 
w Warszawie, 

f) ułatwienia przy zainstalowaniu się 
w stolicy, 

g) informowanie o wszelkich aktual- 
nych sprawach, dotyczących zamierzeń 
o charakterze naukowym. 

Biuro naukowe udziela bezintereso- 
wnie i wyczerpująco wszelkich gruntow- 
nych wiadomości, niezbędnych dla uczą- 
cej się młodzieży. Biuro informacyjne 
w każdej sprawie służy potrzebom osób 
zainteresowanych. Adres: Warsżawa, 
ul. Marszałkowska 68 — 11 (parter lewa 
oficyna, w podwórzu). Godziny urzędo- 
wania od 12—2 i od 5—8. Tel. 8-13-04. 

Uwaga: Do biura informacyjnego mo- 
Żna się zgłaszać osobiście lub listownie 
za załączeniem znaczka pocztowego. 


Rozmaitości. | SPORT. 


Kiedy ukazał się pierwszy cylinder 

na głowie eleganta? 

Po raz pierwszy ukazał się w roku 
1796 na ulicach Londynu „złoty młodzie- 
niec“ w cylindrze na głowie. Pierwszy 
debiut cylindra wywołał oburzenie w 
stolicy. „Times“ pisał: „Sprawca nie- 
pokoju i zbiegowiska na ulicach został 
sprowadzony do sądu. Jego wysoki, 
czarny, lśniący kapelusz, podobny do ru- 
ry komina, stał się przyczyną zbiego- 
wiska, które zmusiło policjantów do in- 
terwencji i zaaresztowania sprawcy“. 
Stare to były czasy i poczciwe. Dzisiaj 
żadna ekstrawagancja stroju i mody nie 
prowadzi prostą drogą do sądu, conaj- 
wyżej do rozgłosu. 


Sensacyjne odkrycie archeologiczne 
| w Egipcie. 

Niemiecka ekspedycja archeologicz- 
na pod kierownictwem dr. Nolleke 'ogło+ 
siła sprawozdanie z przebiegu swych 
prac w bieżącym roku wśród ruin Her- 
mopolis. Komisja wygotowała plan sta- 
rego miasta, zawierającego starożytno- 
ści od czasów faraonów, aż po zabytki 
wczesnego chrześcijaństwo. Odkopano 
dwie wielkie świątynie, wiele kaplic i 
resztki palm, będące zapewne szczątka- 
mi starego parku. 


Masło z morza. 

Z powodu sprzyjającej pogody wzno- 
wiono prace przy wydobywaniu ładunku 
parowca „Obregon*, który zatonął w 
roku ubiegłym na wodach duńskich 
wskutek starcia się z innym okrętem. 
Ładunek tego parowca był bardzo cen- 
ny, największą jednak w nim wartość 
przedstawia 4000 fasek masła, przesła- 
nych z Danii do Anglii. 

Ponieważ Obregon leży na dnie mo- 
rza na znacznej głębokości, praca więc 
nurków jest bardzo uciążliwa. Po pięt- 
nastu minutach pracy na dnie morza, nur- 
kowie muszą być wyciągani na okręt 
ratowniczy dla odpoczynku. Okazało 
się przytem, że parowiec leży przewró- 
cony na bok, co jeszcze bardziej utru- 
dnia pracę. Niemniej nurkowie spodzie- 
wają się, że po rozbiciu materjałami wy- 
buchowemi Ściany parowca, dobywanie 
ładunku nie będzie już trudne, gdyż zna- 
czna część fasek masła sama wypłynie 
na powierzchnię morza. Próby masła 
z 65 fasek, które już zdołano wydobyć 
na powierzchnię przez otwarcie jednej 
z luk triumu „Obregona”, wykazały, że 
masło to zachowało smak zupełnie świe- 
żego, choć prawie już przez rok spoczy- 
wało w morzu. 

XOX 


Nadesłane. 


Gierałtowice. Nasz długoletni agent p. Anto- 
ni Kopernik i jego żona Marja z Szołtysków 
obchodzą w dniu 10 bm. srebrne gody małżeń- 
skie. Szan. Jubilatom zasyła w tym dniu ser- 
deczne życzenia, żeby P. Bóg raczył im po- 
błogosławić i żeby dożyli złotego wesela, — 
Szymon Kowalik, objazdowy. — (Redakcja „Ka- 
tolika“ przyłącza się do życzeń. Oby Szan. 
Jubilaci żyli jeszcze długie lata i nadal praco- 
wali z pożytkiem dla sprawy narodowei i ludo_ 


4wej. „Szczęść -Boże* !) 


Bieg kolarski Warszawa — polskie 
morze. 


Dnia 9 bm. z Placu Marszałka Piłsudskiego 
wyruszy rajd kolarski do morza polskiego. 
W rajdzie bierze udział stu zawodników, ucz- 
niów wyższych klas szkół średnich po 10 z ka. 
żdego D. O. K. Wszyscy zawodnicy jadą na 
rowerach marki „Lucznik“, wyrabianych przez 
Państwową Wytwórnię Uzbrojenia. Rajd udaje 
się do morza lewym brzegiem Wisły, powrót 
do Warszawy prawym brzegiem. Raid trwać 
będzie 30 dni. Banki cukrownictwa organizują 
dla uczestników rajdu konkurs na pracę p. t. 
„Rola odżywcza cukru w rajdzie kolarskim do 
morza polskiego". Wszyscy uczestnicy rajdu od 
szeregu dni odżywiani są cukrem. Dnia 8 bm. 
uczestnicy rajdu wyruszą z przed gmachu o- 
środka wychowania fizycznego na próbną wy- 
cieczkę do Pustelnika szosą raszyńską. 


Wyniki sportowe S. M. P. 
>w niedziele; dnia 5 lisca br. odbyły się na 
boisku w Piaskach. zawody lekkoatletyczne 0 
mistrzostwo wewnętrzne tamtejszego S. M. P. 


Wyniki w poszczególnych konkurencjach by- 
ły następujące: 

Bieg 100 m. 1) Pala 12.4, 2) Krakowczyk 
13.1, 3) Żyłka 13.5. 

Skok w dal: 1) Pala 4,55, 2) Krakowczyk 
4,08, 3) Janosz 3,95. 

Rzut dyskiem: 1) Pala 22,10, 2) Janosz 16,06, 
3) Sojka 13,94. 

1500 m.: 1) Liszka 6:26.2, 2) Krakowczyk 
6:47.3, 3) Soika ?. 
Skok wzwyż: 

3) Bankiel 1,33. 
Rzut kulą: 
Żyłka 6,35. 


1) Pala 1,43, 2) Żyłka 1,38, 


1) Pala 7,13, 2) Janosz 6,47, 3) 


Wielka dej 
Pomik Wiii 


Na?św, Serca Pana Jezusa 


w Poznaniu 
„odbędzie się, 


w dn.7, 8i i 9 września 1931r. 


Cena losu tyłko 3,—/zł.. 


Kilkanaście tysięcy wygrażych 
wartości 90.000”zŁ, 


Gniewaźian 


skradzioną książec. 
wojskową A 
przez P. K. U. Tarn. Gó- 
ry na nazwisko 7 
Jędrak, 


Dyłaszajcie Się 
W nasej gazecie. 


Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11.40 Przegląd 


0 leżaczki ŻA p, Sitko. 


Czwartek 9 lipca 1931. 


prasy krajowej. 11.58 Sygnał czasu oraz heja 
mał z wieży Marjackiej w Krakowie. 12.10 
Koncert z płyt gramofonowych. 13.10 Komua 
nikat meteorologiczny. 14.50 Komunikaty gos 
spodarcze. 15,25 „Konserwy i zapasy na Zie 
mę“. 15.45 Komunikat Ligi Obrony Powietrze 
nej i Przeciwgazowej. 16.00 Koncert z płyt 
gramofonowych. 16.50 „Bogactwo Karpat na 
tle ostatnich badań“. 17.10 Koncert z płyt 
gramofonowych. -17.35 „Powieść w starożyte 
nym Rzymie“, 18.00 Koncert solistów. 19.00 
Codzienny odcinek powieściowy. 19.15 Roz= 
maitości. 19.30 Dr. Kazimierz Załuski: „Zie= 
lone Święta w kajaku“. 19.50 Komunikat me= 
teorologiczny. 19.55 Komunik:t harcerski. 
20.00 Prasowy dziennik radiowy. 20.15 Mus 
zyka lekka. 21.30 Słuchowisko p. t. „Ślepy, 
tor“. 22.00 Felieton p. t. „Rzeczpospolita cho 
chorążacka'. 22.15 Dodatek do prasowego 
dziennika radjowego. 22.20 Komunikat metos 
orologiczny. 22.30 Koncert solisty. 23.00 Mue 
zyka lekka i taneczna. 


Piątek 10 lipca 1931. 


prasy krajowej. 11.58 Sygnał czasu oraz heje. 
mał z wieży Marjackiej w Krakowie. 12.16. 
Koncert z płyt gramofonowych. 13.10 Komu= 
nikat meteorologiczny. 14.50 Komunikaty gos 
spodarcze. 15.25 „Tajemnice podziemi ware 
szawskich”. 15.45 Audycja Cioci Heli dla 
dzieci. 16.00 Koncert z płyt gramofonowych. 
16.50 Lekcja języka francuskiego. 17.10 Kons 
cert z płyt gramofonowych. 17.35 „O SZas 
cunku dla młodzieży“. 18.00 Koncert popus 
łarny z udziałem orkiestry klubu mandolini= 
stów „Halka“ (Roździeń-Szopienice). 19.00 
Codzienny odcinek powieściowy. 19.15 Roze 
maitości. 19.30 Paweł Musioł: „Pierwsze 
pieśni ludowe śląskie“. 19.50 Komunikaty 
sportowe. 19.55 Komunikat meteorologiczny: 
20.00 Prasowy dziennik radiowy. 20.15 Kon« 
cert symfoniczny z Doliny Szwajcarskiej w. 
Warszawie. 22.00 Feljeton: „Wśród marmita 
rowych koronek Alhambry“. 22.15 Dodatek 
do prasowego dziennika radjowego. 22.20 
Komunikat meteorologiczny. 22.30 Transmi= 
sja ze Lwowa Chóru Koła Śpiewaczego pod 4 
dyr. Tad. Czudowskiego. 23.00 Skrzynka po- 
cztowa w języku: francuskim. 

Sobota 11 lipca 1931. 4 


Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11.40 Przegląd 
prasy krajowej. 11.58 Sygnał czasu oraz hej- 
nał z wieży Mariackiej w Krakowie. 12.16 
Koncert z płyt gramofonowych. 13.10 Komu- 
nikat meteorologiczny. 14.50 Komunikaty go= 
spodarcze. 15.25 Przegląd wydawnictw pe- 
rjodycznych. 15.45 Intermezzo muzyczne. 
16.00 Słuchowisko dla dzieci p. t. „Naresz= 
cie“ — fragment z powieści Henryka Sien- 
kiewicza „W Pustyni i w Puszczy”, 16.30 
Koncert dla młodzieży. W programie pieśni 
Słowian południowych. 16.50 „Błędny rycerz ż 
w Polsce“. 17.10 Skrzynka pocztowa rozu | 
głośni katowickiej dla dzieci. Ciocia Hela 
omówi listy od słuchaczów najmłodszych. 
17.35 Odczyt. 18.00 Kącik dla młodych talens ` 
tów muzycznych. 19.00 Codzienny odcinek 
powieściowy. 19.15 Rozmaitości. 19.30 „W y 
blasku słońca Afryki“. 19.55 Komunikat mo. 
teorologiczny. 20.00 Prasowy dziennik ra- 
diowy, 20.15 Koncert popularny z Doliny 
Szwajcarskiej w Warszawie. 22.00 „Na wi- 
dnokręgu". 22.15 Dodatek do prasowego 
dziennika radjowego. 22.15 Komunikat mee 
teorologiczny. 22.30 Koncert Chopinowski, 
23.00 Muzyka lekka i taneczna. 


Ważny wynalazek polski w dziedzinie 
radja. 

P. Obertański z Kielc dokonał doniosłego 
wynalazku, polegającego na znacznem ulepsze« 
niu dedektora, zwiększeniu selektywności i siły 
odbioru, wyklucza dotychczasowe spadanie igły 
srebrnej — oraz mozolne poszukiwanie punktu 
kontaktowego w polu maznetycznem. Wynala- 
zek ten znajdzie zastosowanie w detefonji Pol. 
skiego Radia. 


Sprawy towarzystw. 


Rybnik. W niedzielę, dnia 12 bm. po sumie 
odbędzie się w Domu parafjalnym zebranie Sto- 
warzyszenia Apostolstwa Mężów. Na porządku 
obrad bardzo ważne sprawy. Uprasza się nie- 
tylko członków, ale wszystkich mężów z para* 
fji, ażeby się jak najliczniej na zebranie stawili. 

Gilowice-Frydek. Związek Powstańców  Śląe 
skich grupa Gilowice-Frydek urządza wyciecza 
kę do Bielska w niedzielę, dnia 12 lipca. Zbiór- 
ka o godzinie 3.30 rano w szkole w Frydku; 
wymarsz o godzinie 4. Wycieczką kierują ko+ 
mendant grupy p. Piotr Jakubczyk oraz preześ. 


